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DZI
C h w a ł a  P a n u  n a  w y s o k o ś c i a c h , a  n a  z i e m i p o k ó j  l u d z i o m  d o b r e j  w o l i “
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3 W i e lk i e  i r a d o s n e  j e s t t o  ś w i ę to , g d y  n a d  s t a j e n k ą  B e t l e -  

j e m * k ą , w  c h w i l i N a r o d z in  C h r y s tu s a  z a b ł y s ł a t a p r o m ie n n a

J g w ia z d a , k t ó r a  o d  d w u d z i e s tu  w ie k ó w  ś w i e c i n i e p o k a l a n a n a d  

■ l u d a m i w s z e c h ś w i a t a , a  dla Polski — biednej i umęczonej 

\ w ciągu ostatniego stulecia, była coroczni© najpotężniejszą  

i najsłodszą spójnią ca- 

< lego narodu polskiego 

} wszystkich rozdartych 

3 dzielnic.
S G w ia z d a  B e t l e j e m s k a  

ć b y ? a  n a j w i ę k s z e m  n a -  

s z e m  u k o j e n i e m  p r z e z  

; w s z y s t k i e l a t a n i e w o l i  

\ i u c i s k u . P r z e ż y l i ś m y  

w  c i ą g u  d z i e s i ą t e k  l a t  

■ * w ic i e  s m u tn y c h  w i e c z o -  

? r ó w  w i g i l i j n y c h , k i e d y  

o b c a  p o t ę g a  s z c z e g ó l n i e j  

w  P o z n a ń s k i e m  i n a  P o -  

J m o r z u  w y w ł a s z c z a ć  z a -  
2 c z ę ł a n a s  z  o j c o w iz n y ,  

S k i e d y  t o c z y ł a  s i ę  w a l k a  

i p r z e c i w  n a s z e j m o w i e  

< o j e z v s t e j , k i e d y  p a d a ć  

I z a c z ę ły  c i o s y , g o d z ą c e  

‘ d o t k l i w ie  w  n a s z ą  n a r o -  

< d o w o ś ć  i w  n a s z e  u c z u -  

? c i a  r e l ig i jn e .

< A jednak runęła w  

c gruzy obca potęga, 
I skończyły się prześla- 

C dowania i uciski, cały 

£ naród polski zmar- 

■* twych  wstał do życia  

rj niepodległego, do wol 

£ ności. do b"d>wania 

t wielkiej Ppotężnej Oj- 

\ czyzny.
J e ż e l i u p r z y t o m m m y  

s o b i e d z i s i a j , w  j a k i c h  

1 w a r u n k a c h  o b c h n d z i l i ś -  

m y  p r z e d  d z i e w ię  i u l a t y  

i p i e r w  s z e  ś w i ę t o  B  » ź e g o  

? N a r o d z e n i a  w  w o ln e j  

P o l s c e  j a k  b  i r d z o  w  c i ą -  

$ g u  t y c h  l a t r o z r o ś l i ś m y ,  

S k r z e p i l i ś m y  s i ę ,  z o r g a n i -  

Q z o w a l i  i z e s p o l i l i— s e r c a  

ś j n a s z e u d e r z y ć m u s z ą  

g t r y u m f a l n y m  a k o r d e m  

A d z i ę k c z y n ie n i a : „Chwa- 

u ła Panu na wyso'*oś- 

ciach a pokój i radość 

C na p* Iskiaj Ziemi “ 

S J a k ż e  t o  w y g l ą d a ł a  

£ P o l s k a  p r z e d  d z i e w i ę c i u  
? l a ty  ?  W  l i s to p a d z i e  K r a -

k ó w  p i e r w s z y  w y g n a ł a u 'J t r j a c k o - n ie m ie c k ic h  n a j e ź d ź c ó w , a  z a  

£ K r a k o w e m  p o s z ł a  n i e b a w e m  W a r s z a w a ,  a  w r e s z c i e  P o z n a ń  w ł a s -  
J n ą  m o c ą  z e r w a ł  ł a ń *  u c h y  p r u - k i e . M i e l i ś m y  P o l s k ę , a l e  j a k  j e -  

/ s z c z e  n i k ł ą , ś c i e ś n io n ą I A wszędzie na granicach vrćg sięra- 

3 noszył, zaś bohaterski, przez dzieci i mł dzież ze szpono 

% hajdamaczyzny wyzwolony Lwów — wąskiem jeno koryta- 

y rzem, n i t k ą  t o r u  k o l e j o w e g o , r w ą c ą  s i ę  c h w i l ą , p o ł ą c z o n y  b y ł  

z Macierzą.

r J a k ż e  i n a c z e j  p r z e d s t a w i a  s i ę  d z i s i a j  P o l s k a !  J a k  w i e l k ą  c h w a -  

g ł ą  o k r y ły  s i ę  w  n a s t ę p n y c h  d w u c h  l a t a c h  s t a n d a r y  w o js k  p o l -  

2 s k i c h . W ó w c z a s  P o l s k a  b y ł a  t e r y to r j a ln i e  p a ń s t e w k i e m  z d o ln e m

< Ś ^ = = ~  ' ' i i —

t y l k o  d o  w e g e t a c j i , dziś jest mocarstwem, które wraca na swo
je dawne historyczne stanowisko, do swojej wielkiej idei 

dziejowej.
P r z e d e w s z y s t k ie m  s t a n ę l i ś m y  g o s p o d a r c z o  n a s i l n y c h  n o 

g a c h . P o  w ie l k ic h  t r u d a c h  z d o ł a l i ś m y  d -  j ś ć  n a r e s z c i e  d o  r ó w n o -

w a g i b u d ź -  t o w e j , a  p i e 

n i ą d z , o p a r t y  o  w i e lk i e  

z a s o b y  z ł o t a , d  j e  n a m  

s z e r o k i e  m <  ź l iw o ś c i  d a l 

s z e g o  r o z w <  j u  ż y <  i a  g o  

s p o d a r c z e g o . Zdobyli
śmy saufanie uajpitę 

iniepzveh narodów  

świata, co objawiło się 

przes udzielenie nam  

wielkiej pożycz <1 ame
rykańskiej. P < > ź y <  z k a ,  

b ę d ą c a p o c z ą t k i e m  n a 

p ł y w u  o b -  y <  h  k a p i t a ł ó w  

d o P o l s k i , o ż y w i  

i w z m o c n i n a s z o r g a 

n i z m  g o s p o d a r c z y . N i e 

w ą t p l i w i ^  r o z p o c z n ie s ię  

w k r ó t c e w y d a tn i e j s z y  

r u - h  b u d o w l a n y , k t  > r y  

z a p r z ą g n ie  d o  p r a c y  t y 

s i ą c e  b e z r o b t  t n y <  h , t a k  

ż e  widnn nędzy i gło
du szerokich warstw 

zniknąć może bezpo
wrotnie. P r z e z  n a w ią 

z a n i e s t o s u n k ó w  h a n 

d l o w y c h  z  N i e m c a m i ,  c o  

j - s t k w e s t j ą k r ó t k i e g o  

c z a s u , z n i k n i e o s t a tn i a  

z a p o r a , t a m u ją c a n  t u -  

r a ln v  r o z w ó j g o s p o d a r *  

c z y  P o l s k i .

I  p o l i t y c z n ie  s w t i m r j a  

n a s z e g o  p a ń s t w a  j n » t  c o  

r a z  l e p s z a . ( J z ” s k a ’ i ś r n v  

o s t a tn i o  w i e lk i s u k c e s ,  

usuwając z naszych 

granic wschodnich wi
dmo kr wawej zawieru
chy wrpnnej P z e z  

z l ik w i d o w a n i e i s t n i e j a -  

c c e o  n i e  z  n a s z e j w i n y  

^ t a  m  w n j c n n e g n  z L  t w ą ,  

o t  j w i ło s i ę c a ł e m u  

ś w ia t u na«ze sz^ze^e 

umiło-’ anie pokoj ” . N i e  

p o z o « t  m i e t " » b e z  w i ę 

k s z e g o  w p ł y w u  n a  d a l 

s z y  p o k o j o w y  u k ł a d  s t o 

s u n k ó w  w  E u r o p i e  P o l 

s k a  z a ś  n a w ią z u ją c  s t o 

s u n k i d y p l o m a t y c z n e  z  L i tw ą ,  o d n i e ś ć  m o ż e  z  t e g o  d a l e k o  i d ą c e  

k o r z y ś c i i g o s p o d a r c z e  i p o l i t y c z n e .

I n n a  r z e c z  —  z  c z e g o  m u s im y  z d a ć  s o b ie  j a s n o  s p r a w ę , —  

że Wschodzie i Zachodzie czekają Polskę olbrzymie trudy 

i gi ozą jfj aiebf sj»eseństy *s którym stan ić czoło Udzie mo
gła tytko z napięciem wszystkich sił. Straszliwem zgubnem  

złudzeniem, byłoby naprzykład mniemać, że Niemcy zostały  

zdruzgotane raz na zawsze. Po chwilowem  osłabieniu zaczy
nają dźwigać się z upadku, a nawet już dzisiaj są tak silna, 

że stanowić mogą niebezpieazeństwo  dla pokoju M u s im y  w i ę c  

w s z y s c y  z a h a r t o w a ć  s i ę  d o  w ie l k ic h  z a d a * , rozpalić w sobie



twórczą energję, rozumieć wielką ideę i misję dziejową do nowej ery, do rozkwitu państwa i narodu, do zwycięstwa zdro- 
. . . < •-------- 1 —— wych i twórczych idei nad niemocą i zgnilizną. SRQPONMLKJIHGFEDCBAD lateg o tez w o ln o

czasem  k ry ty k o w ać  fo rm ę, o ile o n a  w y m ag a k ry ty k i, a le przedczasem

I tu za tarte ju ż w spo m n ien ie  
k rw aw ej rew o lu c ji w P o lsce  
p rzed p ó łto ra ro k iem n iech aj  
b ęd z ie  przestrogą przed smut- 
nemi następstwami zaciekło
ści partyjnej n iech aj b ęd z ie  
h asłem , p ro w ad zącem w y b o r
có w  p o lsk ich  ku otrzeźwieniu 
i opamiętaniu. Z ap o m n ijm y  
d z ie lący ch n as ró żn ic i m iast 
z ło rzeczy ć o d d a jm y się p racy  
tw órczej, w  k tó re j n iech a j k ie 
ru je n am i h asło wzajemnej 
miłości i ukochania Najja
śniejszej naszej Rzeczypos
politej.

Świętem jedności, pojed

nania, zgody i przymierza 

było zawsze w najgłębszy oh 

tajnikach duszy naszego na

rodu to urocze, białym śnie

giem otulone, a gwiazdką 

na niebie opromienione — 

święto Bożego Narodzenia.

I takiem niech w wolnej 
Polsce pozostanie po wiek 

wieków.
W raz z b ic iem d zw o n ó w w ig ilijn y ch n iech aj zab iją d o sto jn ie  

dzwony wszystkich serc polskich w jeden ton przepotężny: 

„Wszystko dla Ojczyzny, 
wszystko dla Polski* 1*!

—  C zy b ęd z iesz m iała siłę  iść?  —  sp y ta ła  ją .

—  Iść? p o co ? T ak m i d o b rze tu z p an ią .

—  M u sisz w ró cić d o  d o m u , p an ienk o , in acze j 
n iep o k o ić się b ęd ą , że c ię n iem a.

—  A h tak , c io c ia W ik to ry n a i p an S ch u l*  
k o ch a ją m n ie o b o je , a ja o d esz łam n ic n ie p o 
w ied z iaw szy . Ł ajać m n ie b ęd ą , a p o tem  p łakać
i śc isk ać .

—  C h cesz w ięc, ab y m zap ro w ad ziła c ię d o  
n ich , m o je d z iec ię?

—  T ak , tak , ch cę —  zaw o ła ła M arta  z  rad o 
śc ią , D o b rą  p an i je s teś , b ęd ą  m y śle li, żem  p o sz ła  
p o c ieb ie i ła jać m n ie n ie b ęd ą . A le p an i zo 
stan iesz u n as, w szak tak  ? B o w zam ku tak  
sm u tn o , k ied y n iem a n ik o g o p ró cz c io c i W ik to - 
ry n y i p an a S cb u ll, a p o tem ...

—  T ak zo stan ę , d z iś tro ch ę i często b ęd ę  
c ię o d w ied zać .

M arta u śm iech n ę ła się i p o ło ży w szy b ez w a 
h an ia ręk ę sw ą n a ram ien iu K lem en cji, o d esz ła  
z n ią w  k ie ru n ku zam k u O llw iller.

K ied y p rzech o d z ili k o ło ch ło p ca trzy m ające
g o k o n ia K lem en cji M arta  zn ó w  d rg n ę ła  z  b o jażn i.

—  C zem u tak d rży sz p rzed ty m ch ło p cem ?  
—  sp y ta ła p an i S au v a itre .

—  N ied o b ry je s t, z jeg o to p rzy czy n y „o n “  
w y jech a ł i zap o m n ia ł o  m n ie , d o d a ła tu ląc  się  d o  
K lem en cji.

—  C o za M o n ” ? —  sp y ta ła m ło d a k o b ie ta z  
za jęciem , w id ząc w  te rn sp o so b n o ść  d o w ied zen ia  

się czeg o ś.
M arta sp o jrzała n a n ią zd z iw io n a ,

państwowo—____ «, - . __
Polski, kochać ją i poświęcić się jej służbie. Inaczej zgniotą nas 

wrogie potęgi ościenne.
N ie b rak u n as lu d z i m ałe j w iary , zask lep io ny ch w  m ało stk o w ych nowego stanu rzeczy przesądzać nie wolno. T eg o ro czn a g w iazd k a  

d ążen iach , n ie b rak lu d z i słab y ch i p rze to p esy m isty czn ie n a js tro jo - zasta je  n as w  o k resie p rzed w y b o rczy m . ł”  w sn n m n w m A

n y ch , k tó rzy  w id ząc , źe w  w e- 
w n ętrzn em ży c iu P o lsk i to  
i o w o je szcze szw an k u je —  
za łam u ją  ręce , b iad ają i k raczą  
z ło w ró żb n ie .

Niech głos tych puszczy
ków nie mąci radosnej me- 
lodji kolendy, którą roz
brzmiewa dziś Polska od 
TCarty i Wisły, aż, poDźwi- 
nę i Berezynę. Dużo zła jesz
cze jest w Polsce ale z każdym 
dniem przecie idziemy ku 
lepszemu.

B ez w zg lęd u n a p rzek o n a 
n ia p arty jn e , k ażd y p rzy zn ać  
m u si, źe czy n n ik i, k tó re za  
cen ę k o sz to w n ej k rw i p o lsk ie j 
d o sz ły d o w ładzy , ożywione 
są jak najszczerszemi intenc
jami w kierunku polepszenia 
bytu państwa i jego obywa
teli. W  rezu ltacie sytuacja 
wewnątrz i zewnątrz nasze
go kraju ogromnie się po
prawiła i spodziewać się mo
żna dalszego jej polepszenia.

N ie sąd źm y , że  ty lk o  jed n a  
stro na , czy jed n a p artja  p o sia
d a  w y łączn y  m o n o p o l  n a  u zd ro 

w ien ie P o lsk i. T y m , k tó rzy są ju ż u w ład zy p o zw o lim y w ięc p raco 
w ać, a d o p ie ro p o w y n ik ach te j p racy  o cen ia jm y . P ó łto ra ro k u is tn ie 
n ia p o rew o lu cy jneg o rząd u , to je szcze za m ało , ab y w y d ać o n im  sąd  
o stateczn y .

H istó rja F ran c ji i n o w y ch W ło ch w sk azu je , że przez przewrót, 
przez rewolucję, przez krew męczeńską obywateli dochodzi się

♦

*

*

Na Boże Narodzenie.
(Do ryciny na 1-szej stronie)

Na kruchej belce — jakoby z bajki — 

Siedzą skrzydlate chłopięta hoże — 

To są niebieskie aniołki — grajki, 

Wzrok swój utkwili w dziecięcia łoże.

A choć ono teraz Wątłe i W nędzy, 
Lecz to jest przyszły świata Zbawiciel — 

Jezus W pieluszkach z cieniutkiej przędzy, 

Wszechmocny wszystkich nas Odkupiciel.

Więc i my w duchu Doń dziś pospieszmy, 

Ogrzejmy szopę serc naszych tchnieniem, 

Pana Jezusa społem pocieszmy 

Serdeczną nutą, radosnem pieniem.

A wzamian — prośmy — niech rączką boską 

(Na™ oraz Polsce pobłogosławi, 

Chroni przed wrogiem i Wszelką troską, 

W rzędzie szczęśliwych państw ją postawi!

W Betleem szopa: budynek stary, 

Z drzewa, ucierpiał dużo z latami. 

Ostry wiatr wieje przez wielkie szpary, 

Nędznie zatkane słomy snopkami.

Na kupce siana drobna dziecina 

Leżąc zamknęła oczki W tej chwili, 

Lecz z zimna wnet się ruszać zaczyna, 

I łezki roni i rzewnie kwili.

Przy niemowlęciu młoda matrona — 

Na jej obliczu smutek wyryty — 

Zanim przytuli dziecię do łona, 
Śle korne modły pod niebios szczyty.

*

*
♦

♦

♦

*

* *

Ciężka kara za szpiegostwo.
Rozprawa brodnicka przeciw oskarżonym o zdradę tajemnic wojskowych.

B ro d n ica. P rzed Izb ą K arną tu te jszeg o sąd u  
to czy ła się ro zp raw a p rzec iw  sza jce  szp ieg o w sk ie j 
o zd rad ę^p lan ó w  tw ierd zy g ru d z iąd zk ie j n a rzecz  
sąsied n ieg o p ań stw a . N a  ław ie o sk arżo n y ch  zasie 
d li: 1 . W ład y sław C y w iń sk i, 2 . B ro n isław  C y 
w iń sk i, 3 . K u rt B ch lm an n  i W ład y sław  D zielick i. 
Z d rad ę w y k ry to  sw eg o  czasu  w  o k o licy  Iło w a p rzez  
p ew n eg o u rzęd n ik a k o le jo w eg o i sp raw có w  zd ra 
d y stan u o sad zo n o  w  areszcie . R o zp raw a to czy ła  
się p rzy d rzw iach zam k n ię ty ch w  zesz ły p iątek  
i so b o tę ; m u sian o jed n ak że ro zp raw ę zaw iesić

Wielka kradzież w Poznaniu.
D n ia 2 0 b m . o g o d z . 1 3 i p ó ł a 1 4 i p ó ł w  

p rzerw ie o b iad o w ej, sk rad z io n o ze sk ładu ju b ile r
sk ieg o p . S tan isław a M ań czak a w  P o zn aniu 7 b ro -
szek , 3 n aszy jn ik i, 3  w ięk sze p ie rśc io n k i b ry lan to 
w e, 5  g arn itu ró w  sk ład ający ch  się  zb ro szek  i k o lczy 
k ó w , 5 g arn itu ró w tak ich sam ych ze szm arag d a- 1 z ł g o tó w k i.

P o d czas Ś w ią t ag itu jc ie za „G ło sem  W ąb rzesk im i

N E L L Y  L IE U T IE R

Żona Renegata.
1 7 ) (C iąg d a lszy ).

—  Z n asz w ięc tę m ło dą o so b ę  i w iesz g d z ie  
m ieszk a  ?

—  N atu ra ln ie że w iem ; d o m ich w id ać n a  
k o ń cu w ie lk ie j a le i.

—  A  czy m ó g łb y ś p o w ied z ieć m i tak że je j 
n azw isk o  ?

—  W szy scy w ied zą , że to p an n a M arta , d e-  
sp era tk a , k tó ra strac iła ro zu m  p o d czas w o jn y , o d  
b ard zo d aw n a , ch o ć n ik t n ie w ie d laczeg o ; a  
szk od a , p o w iad a ją , że  b y ła  d aw nie j b ard zo ład n a .

—  B ied n e d z iec ię! —  zaw o łała K lem en cja , 
sp o g ląd ając  z  w sp ó łczu c iem  n a sw o ją  to w arzy szk ę .

—  C zy w iesz co o je j ro d z in ie  ? —  sp y tała  
n ag le ch ło pca .

—  N azy w a się p an n a M arta , a  m ieszk a ją tam  
w  zam k u —  p o w tó rzy ł ch ło p ak .

—  T o d o b rze, d z ięk u ję c i. A le n ie o d ch o d ź ,  
p ro szę c ię p rzy p iln u j m i k o n ia , d o p ó k i  n ie  w ró cę . 
Z g ad zasz się n a to ?

O czy ch ło p ak a za jaśn iały  n a jw y ższą  rad o śc ią . 
B y ł u szczęśliw ion y . P o sk o czy ł d o k o n ia  w o łając  
g ło sem g ard ło w y m , w łaśc iw y m m u ilek ro ć b y ł 
siln ie w zru szo n y m :

—  B ęd ę sta ł tu ta j d o tąd , d o p ó k i p an i z  zam 
k u n ie p o w ró c i.

—  D zięk u ję, liczę n a tw o ją o b ie tn icę .
P o tem  zw ró c iła się d o M arty , p rzy ch od zące j 

p o w o li d o sieb ie .

d o śro d y , g d y ż rzeczo zn aw cy , k tó ry ch p o w o łan o  
aż cz terech , n ie b y li p o m ięd zy so b ą zg o d n i co d o  
p lan u tw ie rd zy i d o p iero w  śro d ę zasąd zo n o W ła 
d y sław a C y w ińsk ieg o  n a 6 la t, B ro n isław a C y w iń 
sk ieg o n a 5 la t, K u rta B o h lm an n a n a 4 la ta c ięż 
k ieg o w ięz ien ia , a W łady sław a D zie lick ieg o n a 1 
m iesiąc w ięz ien ia , n ie u w zg lęd n ia jąc czasu p rze 
b y teg o  w śled z tw ie . O sk arżo n y ch b ron ili p o za-  
m iejsco w i ad w o kac i B iittn er,  d r. B ernack i i M ay zel, 
o sta tn ieg o b ro n ił z u rzęd u  ap lik an t sąd o w y R o z
w ad o w ski.

m i, tu rk u sam i i b ry lan tam i, 1 0  b ran zo le t z ło ty ch  z  
b ry lan tam i, 5 0 ro zm aity ch p ie rśc io n k ó w  z szafira 
m i, szm arag d am i, ru b in am i i b ry lan tam i, 3 3 p ie r
śc io n k ó w  z b ry lan tam i, jed n a w ielk a k o l  ją . sk ład a 
jąca się z 2 5 0 b ry lan tó w  i ru b in ó w , n astęp n ie 8 0 0  

O g ó ln a w arto ść 2 0 0 ty s . z ło ty ch .

Przemysł krajowy
W  o k resie św ią teczn y m  i k arn aw ało w y m , w  

d n ie o g ó lneg o w esela i rad o śc i n ie w o ln o n am  an i 
n a ch w ilk ę zap o m in ać , że w szystk o co p o trzeb u 
jem y  n aw et d o  n a jw y staw n ie jszeg o  u rząd zen ia  p rzy 
jęć  p o siad am y  w  k ra ju . Ileż  to w  czasie k arn aw ału  
b u fe tó w  b a lo w y ch  w y p ełn io n y ch  je st  p o  b rzeg i k o n 
iak am i zag ran iczn em i, ch y b a ty lk o  d la teg o , że to  
zagran iczn e. T y m czasem  w  k ra ju  n a P o m o rzu w  
S taro g ard zie , p o siad am y fab ry k ę o ry g in a ln y ch  
k o n iak ó w , is tn ie jącą ju ż o d  1 8 4 6 r. zn an ą n ie ty lk o  
u n as w  k ra ju , a le i zag ran icą . P raw d ziw y sm a 
k o sz i zn aw ca k o n iak u zaw sze w y żej staw ia „Ju 
b ileu szo w y * W in k elh au sen a , an iże li k ażd y in n y  
k o n iak zag ran iczn y . O p ró cz k o n iak ó w  w y rab iają  
Z ak ład y P rzem y sło w e W in k elh au sen T o w . A k c. 
w in iak i m ieszan e, ru m y , arak i, w h isk y i n a jro zm a 
itsze lik ie ry , k o n k u ru jące z an a lo g iczn y m  to w arem  
zag ran iczn y m  n ie ty lk o  w  k ra ju a le i zag ran icą , co  
św iad czy o n a jw y szu k ań sze j jak o śc i i p o p u la rn o śc i 
ty ch w y ro b ó w . Wyroby firmy Winkelhausen 

są stale nagradzane najwyższemi odznacze
niami nietylko w Polsce, ale prawie we wszyst
kich Krajach Europy. S zanu jm y  w ięc o b ce , a le  
p o p ie rajm y  sw o je i b ąd źm y d u m n i ze sw eg o .

■ .... u ......... .... ■mii
—  Jak to , p an i n ie w iesz źe p o jech a ł z  d ru g ą  

O  jak że je j n ien aw id zę , te j d ru g ie j!
I tw arz b ied n e j d z iew czy n y  tak  sło d k ie j i sp o 

k o jn e j d o p iero , p rzy b ra ła w y raz straszn y , k tó ry  
d reszczem  w strząsn ą ł K lem en cję .

Z ro zu m ia ła , iż n ie n a leża ło o b u d zać w  n ie 
szczęśliw ej w sp o m n ień , m o g ący ch p o c iąg n ąć za  
so b ą straszn e , n ieb ezp ieczn e p rzesilen ie .

—  C h o d źm y p ręd zej —  rzek ła —  zd a je się , 
że ju ż je s teśm y b lisk o d o m u .

W  rzeczy sam ej  o  k ilk ase t k ro k ó w  w id ać ju ż  
b y ło stary , k o lo saln y , p o n u ry d o m  O llw ille ró w , 
k o lo sa ln ie jszy  i b ard zie j p o n u ry , o d k ąd  w o jn a p o -  
o b a la ła o k a la jące g o  b u d y n k i i d rzew a  o d w ieczn e .

M ło d e k o b ie ty d o sta ły się n iesp o strzeżo n e  
p rzez n ik o g o aż p rzed g an ek .

M arta w sp arta n a ram ien iu K lem en cji p rzy 
tu la ła się d o n ie j co raz m o cn ie j, jak b y o b aw ia ła  
się p o zo stać sam a.

W ido czn ie czu ła p o trzeb ę o p iek i.
N araz k o b ie ta w y so k a  i tęg a  o  tw ard y ch  i w y *  

raz is tych ry sach tw arzy p o k aza ła się u d rzw i 
w ch o do w y ch , z m in ą n iezad o w o len ia , p o k ry teg o  
p o zo ram i d o b ro c i szczere j i w eso łe j.

—  S k ąd że to tak w racasz , p an ien k o  ?  —  sp y 
ta ła M arty p o ry w czo . N ab aw iłaś c io tk ę i m n ie  
śm ierteln e j o b aw y , jak  ty lk o  sp o strzeg liśm y  tw o ją  
n ieo b ecn o ść .

—  C io tk o ! g d z ie c io tk a? —  o d p arła M arta , 
o d su w ając ręk ę k o b ie ty , w y ciąg n ię tą ju ż ab y ją  
p o ch w ycić .

—  C io tka p o sz ła szu k ać  p an ien k i w  o g ro d z ie.  
P ro szę iść za m n ą, trzeba  w ró cić d o p o k o ju .

(C iąg d a lszy n astąp i).
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D ziew ię tn aśc ie p rzesz ło w iek ów  u p ły nę ło  o d  
ch w ili, g d y p rzy szed ł n a św ia t C h ry stu s, Z b a  
w ca i O d k u p ic ie l lu d zk o śc i. W  u b o żu ch n e j s ta 
jen ce b e tleem sk ie j, w śró d p ro staczk ó w  i m a-  

lu czk ic l\ o b ra ł so b ie p ie rw szą s ied z ib ę S tw ó r 
ca i P an w szech św ia ta , ab y $ n au k ą |sw ą  o d ro d z ić  

i u szczęśliw ić ro d zaj lu d zk i. -ą j? .-

7 , m alu tk ie j i u b o żu ch n e j  s ta jen k i b io rą< _ p o  
czą tek , n au k a  C h ry stu so w a p rzy g arn ę ła  p o d  sk rzy  
d ła sw o je w sze lk ą b ied ę i n ęd zę  lu d zk ą , w zg ar
d zo n ą p rzez m o żn y ch teg o św ia ta . N ie zam k i 
k ró lew sk ie , an i p a łace  m o żn ych  w y b ra ł C h ry stu s  
za m ie jsce sw eg o n a św ia t p rzy b y c ia , lecz sfe ry  

Jego tedy przywitajmy. Z Aniołami zaśpiewajmy: 

Chwała na wysokości

u b o żu ch n y ch  p ro staczk ó w . R o d z in ę  rzem ieśln iczą  

i o to czen ie p aste rzy p rzen ió sł P an p o n ad p o tęg ę  

i b lask w ładcó w .
W  p o śród też n ęd zn y ch i u c iśn io n y ch , w śród  

n ieszczęśliw y ch  n iew o ln ikó w  i n a jn iższy ch  w arstw  
lu d n o śc i zy sk u je so b ie n au k a C h ry stu sa p ie rw 
szy ch w y zn aw có w , n io sąc im ew an g elię m iło śc i  
b liźn ieg o , rad o sn ą n o w in ę ró w n o ści i b ra ters tw a  
w szystk ich cz ło n k ó w K o śc io ła C h ry stu so w eg o .  
T o m im o p rześlad o w ań sze rzy s ię o n a p o św iec ie

W  d z ień B o żeg o N aro d zen ia .
(Ze zbioru tradycyj ludowych).

—  P an o w ie ! O p ła tek z W arszaw y !

Z d u m ien ie i n iew y p o w ied z ian e w zruszen ie  
o p an o w ało  ty ch b ied ny ch w y g n ań có w p o lsk ich , 
k tó rzy m n iem ając , iż u stał ju ż w szelk i łączn ik  
z k ra jem , iż z im n a p u sty n ia sy b irsk a p o ch ło 
n ę ła  ich n a w iek i, n ag le s ły szą s ło w a , k tó re za 
w sze m u szą p rze jąć se rce P o lak a —  w y g n ań ca .

T ak o p isu je w ieczó r w ig ilijn y w y g n ań có w  
p o lsk ich , o fia r b ia łeg o ca ra A d am  S zy m an o w sk i 
w  sw y ch „S zk icach ."

—  O to n ib y zw iastun o d leg łe j O jczy zn y  
p rzy b y ł o p ła tek  z P o lo n ji. W  k w ate rze im c i p a 
n a K azim ie rza z d rżen iem  w ręk u o d w ijan o se r
w etę , w  k tó re j zn a jd o w ał s ię  ten  p rzecen n y  sk a rb , 
m ó w iący o  o p u szczo n e j P o lsce . Z  P o lsk i, z P o l
sk i —  p o w ta rzan o , n ie  m o g ąc  w ięcej w y p o w ied z ieć .

Jes t to zn ó w  u ry w ek ze w sp o m n ień , m alają -  
cy ch w ilję w o jo w n ik ó w  —  P o lak ów  o w o ln o ść  
S tan ów  Z jed n o czo n y ch ,  o b ch o d zo n ą  w  r . 1 7 7 5  tv m .

Ju ż te d w a frag m enty św iad czą, iż B o że N a 
ro d zen ie je s t ze w szystk ich św ią t b ezw zg lę 
d n ie n a jrad o śn ie jsze .

C h w ila p rzy jśc ia n a św iat Z b aw ic ie la n astra
ja rad o ścią , p rzepe łn ia w eselem  i w n o si a tm o 
sfe rę b ło g ą , n ie  sp o ty k an ą  p rzy  in n y ch d o ro czn y ch  
św iętach . S zczeg ó ln ie w  P o lsce s ta ło s ię B o że  
N arod zen ie ju ż o d m n o g ich w iek ó w  śm ię tem , n a  
k tó re rad u je s ię k ażd y , m ło d y i s ta ry , n ie le tn ie  
ch ło p ię i zg rzy b ia ły s ta rzec z jed n ak o w em  u tę 
sk n ien iem  o czek u ją d n ia 2 5 g ru d n ia , ju ż z g ó ry  
p rzejm u jąc s ię „g o d am i."

Z .e w szy stk ich n aro d ó w ch y b a n a jw ięce j  
w  P o lsce zach o w ały te d n i N aro d zen ia P an a , ja 
k iś czaro w n y u ro k , w n o sząc rad o ść w szarą p ro 
zę ży cia co d z ien n ego .

W ięc w ig ilja B o żeg o N aro d zen ia , n a k tó rą  
k ażd y ch o ćb y czasam i w  ro k u  p rzy m iera ł  g ło d em ,  
m u si zd o b y ć s ię n a trad y cy jn e p o traw y .

N a w siach i d w o rach ilo ść ich d o ch o d ziła  
czasem  d o liczb y k ilk u nastu . W  sk ład w iecze 
rzy w ig ilijn e j m u siały w ch o d z ić te w sze lk ie p o 
traw y , jak ie jad a s ię w c iąg u ro k u . N acze ln e

o d n o sząc zw y c ięs tw o n ad p o g ań stw em , zn acząc  
zw y c ięstw o d u ch a i id ea łu n ad  eg o is ty czn y m  m a-  
te rjah zm em  św ia ta p o g ań sk ieg o .  ł

D zisia j se tk i m iljo n ó w lu d z i^o b ch o d zi u io -  
czy śc ie d z ień p rzy jśc ia n a św ia t Z b aw ic ie la . C a 
łe ch rześc ijań stw o czci p am ią tk ę teg o jed y n eg o  
w  d z iejach św ia ta w y d arzen ia . 1 w szęd z ie d z i
s ia j b rzm i rad o sn y  o k rzy k : „C h w ała n a w y so k o ś 
c i B o g u , a n a z iem i p o k ó j lu d z io m d o b re j w o li.“

S zero ką fa lą p ły n ą te s ło w a  p o  św iec ie : „P o 
k ó j lu d z io m  d o b re j w o li“ . M iljo n y  p o w ta rza ją te  
s ło w a , a le n ie w szyscy zastan aw ia ją s ię n ad ich  
zn aczen iem , a n ie liczn e ty lko jed n o stk i w ciela ją  

je w  czy n y sw o je. O lb rzy m ia o d leg ło ść d z ie li 
n asze ży cie o d w y k o n an ia ty ch w sk azań B isk ie j  
n au k i. P o m im o try u m fu  n au k i C h ry stu so w ej jak 
że d a lek ie są te liczn e rzesze je j w y zn aw 
có w  o d je j is to ty ; u stam i w y zn a jem y zasad y te j  
w iary , a w  czy n ach n aszy ch n a k ażd y m  k ro k u  
je j zap rzeczam y.

P o m im o zew n ę trzn y ch o d zn ak  ch ry stjan izm u , 
lu d zk ość d z is ie jsza zd a s ię zn o w u  w racać d o p o 
g ań stw a . W  s to su n k ach n aszy ch w id z im y b rak  

zaś m ie jsce za jm o w ała zaw sze ry b a w ró żn o ro 
d n e j p o staci.

S to ły zasłan e s ian em u g in a ły s ię p o d s to 
sem  p ó łm isk ó w , d o k tó ry ch zasiad a ł cz łow iek  
zg ło dn ia ły p o stem  ad w en to w y m .

A  p o p rzed za ło sp o ży w an ie d aró w B o ży ch  
trad y cy jn e  łam an ie s ię  o p ła tk iem , łączn ie ze sk ła 
d an iem  so b ie ży czeń . #

R esz tk i p o traw w y n o szo n o p o w siach d la  
b y d lą t, k tó re  te j n o cy  m ia ły  m ó w ić  lu d zk im  g ło sem  :

W  k rak ow sk iem p o w iad ają , iż p ew ien g o 
sp o d arz p o d słysza ł, jak w ó ł m ó w ił d o k ro w y : 
„N  sz g o sp od arz n ie d o ży je N o w eg o R o k u ."  
C h ło p tak p rzestraszy ł s ię , iż ro zch o ro w ał s ię  
i rzeczy w iśc ie n ie d o czek a ł n astęp n eg o ro k u .

C h ło p i zn aczą ró w n ież w n o c w ig ilijn ą w ę 
g ły ch ału p y  i b u d y n kó w g o sp o d arsk ich zn ak iem  
k rzy ża św ię teg o , k tó ry m a u strzed z w ieśn iak a o d  
sz tu czek z łeg o d u ch a .

C zęśc ią sk ład o w ą św iąt i to w y b itn ą są k o -  
len d y i p asto ra łk i. M am y ich p rzesz ło ty s iąc . 
W iele z n ich s ęg a zam ie rzch łe j p rzesz ło śc i, cza 
sem  aż d o w iek p X IV  czy X V  teg o . N ieśm ie r
te ln e, ży ją p o d z ień d z isie jszy w  u stach P o lak a , 
z jed n ak o w em  p rzejęcsem  w y śp iew y w an e .

T reść ich często n a iw n a, o p o w iad an ie ro z 
b ra ja jące p ro sto tą , a n u ta sk o czn a , w p ro st p o ry 
w ająca w  tak t k rak o w iak a , m azu ra czy o b ertasa .

W  zn aczn e j m ierze w y b ó r fan taz ji lu d o w ej 
m alu je p rzy jśc ie n a św ia t Z b aw icie la tak . jak  lu d  
to so b ie w y o b raża. W ięc C h ry stu s ro d z i s ię n a  
p o lsk ie j z iem i, a p astu szk am i, w ita jący m i P an a  
są n asze B artk i i W o jtk i. O b o k p asterzy w y 
s tęp u je u n ich : cy g an , N iem iec , R u sin i ży d , b ę 
d ący p rzed m io tem  d rw in .

I o to w  w ieczó r w ig iljn y , jak P o lsk a d łu g a  
i sze ro k a, u sły szy sz p o w ażn e „W śró d n o cn e j c i
szy " czy „A n io ł p asterzo m  m ó w ił 1* , czy też rze 
w n e „L u lajże Jezu n iu ” , lu b sk o czn e try u m fy  k ró 
la n ieb iesk iego ” itd . Ś p iew ają je  w  d o m ach b o 
g aczy i w  ch a tach  w ieśn iaczy ch  i n a p o d d aszach  
ro b o tn iczy ch .

I k o ń czą s ię m n o g ie d an ia u cz ty w ig ilijn e j.
P o ra p o w itać P an a.
W szy stk o sp ieszy n a p aste rk ę , b y o d d ać  

cześć D ziec ią tk u .

iDdziom dfei woli.!
w zajem n e j m iło śc i p o m ięd zy p o szczeg ó ln y m i  
lu d źm i, b rak zg o d y  p o m ięd zy ró żn em i w arstw a 
m i teg o sam eg o n arod u i b rak p rzy jaźn i i zau fa 
n ia p o m ięd zy ró żnem i n aro d am i. T ak  jak za  
czasó w p o g ań sk ich w szęd z ie p an u je eg o izm  i 
b ru ta ln a w alk a . S iln ie jszy s tara s ię zg n ęb ić i 
w y zy sk ać s łab szeg o , o d eb rać m u lep sze k ąsk i i 
zm u sić d o s łu żen ia  so b ie . O  szczy tn y ch  id eałach  
ch rześc ijań sk ich p am ię tam y ty lk o w  czasie św iąt 
i u ro czy sto śc i, w  ży c iu co d z ien n em jak że m ało  
ich p rzestrzeg am y .

W  d z ied z in ie k u ltu ry  i cy w ilizac ji m ate rja l-  
n e j, lu d zk o ść m o że d z is ia j p o szczy c ić s ię rzeczy 
w iśc ie w ie lk iem i p o stęp am i, a le jak że n iezn acz 
n e są je j p o stęp y w  d z ied z in ie d u ch a i id ea łu . 
Jak że sk ro m n y m  je s t ten d o ro b ek , jak p o w ie rz
ch o w n ą k u ltu ra d u ch o w a szero k ich w arstw  sp o 
łeczeń stw a d z isie jszego .

P o stęp y cy w ilizac ji m aterja ln e j n ie id ą w  p a 
rze z ro zw o jem  k u ltu ry d u ch ow ej, p rzeciw n ie ze  
w zro stem zd o b y czy w ied zy ro śn ie ró w n ież w  
se rcach lu d zk ich  p y ch a i za ro zu m iało ść . O lśn ie 
w ające zd o b y cze g en ju szu  o ślep ia ją n as i o d w ra 
ca ją w zrok o d rzeczy w istej zn ik o m o ści n aszeg o  
is tn ien ia n a ty m św iec ie . W  sp o łeczeń stw ach  
w zm ag a ją s ię p rąd y n iew ia ry , n io sące id e je n o 
w o ży tn eg o p o g ań stw a , s taw ia jące n am ię tn o śc i 
lu d zk ie p o n ad  p raw d y  w iary  i p rzy kazan ia  B o sk ie .

N au ce B o sk ieg o Z b aw icie la , k tó ry g ło sił m i
ło ść i b ra te rstw o lu d zk ie i p o k ó j lu d z io m , co raz  
w ięce j zag raża zu p e łn e w y łączen ie je j z ży c ia  
sp o łeczeń stw  i z red u k o w an ie d o fo rm ty lk o i 
o b rząd k ó w  zew n ę trzn y ch n a czas u ro czy sto ści 

św iąteczn y ch .

D zisia j o b ch o d ząc tę w ielk ą p am ią tk ę B o że 
g o  N aro d zen ia , p rzy p o m n ijm y so b ie Jeg o B o sk ą  
n au k ę i p o stan ó w m y p rzestrzeg ać je j w  k ażd e j  
ch w ili n aszeg o ży c ia a n ie ty lk o w  czasie u ro 
czy sto ści. S tań m y s ię sam i p e łn i d o b re j w o li,  
n iech w czy n ach a n ie ty lk o w s ło w ach w ciela  
s ię zasad a m iło ści b liźn ieg o i n iech w  św iec ie  
ca ły m  zap an u je p o k ó j B o ży , p o k ó j lu d z io m  d o 
b re j w o li. S t. G ro t.

N ieb o sk rzy s ię  o d  g w iazd . W  d a li s ta ry w ie j
sk i k o śc ió łek , b ijący łu n ą św ia te ł. Z e w szy st 
k ich s tro n d ążą g ro m ad k i w iern y ch . M ło d zi  
i s ta rzy , ch ło p cy  i d z iew czę ta n ap e łn ia ją  św iąty n ię .

A  d z ień św . S zczep an a , d z iś p o m iastach  
p o lsk ich o b ch o d zo n y o b rzu can iem  s ię „co n fe tti,"  
p o w siach o b ch o d zo n o o b sy p y w an iem  s ię p sze 
n icą , czy n iąc to je szcze w  k o ście le .

P rzez ca ły czas św iąt ch ło p cy  w ie jscy  o b ch o 
d zą d o m y i d w o rk i z szo p k ą . C h ło p cy s to jący  
za n ią w  ty le p o ru sza ją fig u rk i p rzed staw ia jące  
p aste rzy , ży d a, d j» b ła , H ero d a i t. d .,.o d g ry w a 
jąc ca łą ak c ję , a ró w n o cześn ie  o b jaśn iając w  sp o 
só b d o w cip n y w id zo m  o d g ry w an ’e o b razy .

W  n iek tó ry ch s tro n ach jeden z ch ło p có w  
p rzeb ie ra s ię zw y k le za  n ied źw ied zia i w y p raw ia 
jąc u c ieszn e f g ‘e o b ch o d z i n a d w ó ch  łap ach w i
d zó w  p ro sząc o d a tek .

U  lu d u g ó ra lsk ieg o o czek iw an e je st.j: n ie 
c ie rp liw o śc ią p rzy b y c ie k sięd za p o „k o len dę" .' 

Jeżeli zn a jd z ie s ię w  ch acie  m ło d a d z iew czy 
n a , sp ieszy s ię szy b k o za jąć o p u szczo n e p rzez  
„Jeg o m o śc ia" k rzesło , w ierząc św ięc ie , iż teg o  
ro k u je szcze w y jd zie za m ąż .

W sp o m n ian e p o w y że j zw y cza je to ju ż n ie 
liczn e re sz tk i z p o zo sta ły ch w  P o lsce .

Z n ik a d aw n y o b y cza j, w ieś s ta je s ię p o w o li 
p o d o b n ą d o m iasta . R o d z im a sw o ista cech a w si 
p o lsk ie j u stęp u je w  zastrasza jąco szy b k i sp o só b  
szab lo n o w i m ie jsk iem u . I g in ie p o w o li d aw n y  
czaro w ny św ia t p o lsk i.

Jed n ak zaw sze  ży ć w  P o lsce  b ęd z ie : trad y cy j
n a w ilja z o p ła tk iem , p asterk a , k o len d y , a p rze-  
d ew szy stk iem  tru d n a d o w y p ow ied zen ia rad o ść i 
w ese le , o g arn ia jące se rce cz ło w iecze w  d n iu N a 
ro d zen ia B o żeg o . L u d .

Wszystkim naszym kocha
nym Czytelnikom i Przyjacio
łom „Głosu W ąbrzeskiego(< 

z okazji nadchodzących Świąt 

Hożego Narodzenia, slemy ży
czenia wesoły eh świąt, wszelkiej 

pomyślności i błogosławieństwa 
Bożego.
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„ „z trykotu Jersey44 . . 
Kalosze męskie trykotowe ..... 

„ damskie „ ............................

Kłajpeda (Memel)
W e d l e  n a jn o w s z y c h  w i a d o m o ś c i , p r e z y d e n 

t e m  d y r e k t o r j u m  k l a j p e d z k i e g o  z o s t a ć  m a  o s o b a  
n e u t r a ln a . N a  o b r a z k u  w id z im y  h i s t o r y c z n y  m o s t  
w  K ła j p e d z ie , n a k t ó r y m  w  r . 1 9 2 3 t o c z y ł a  s i ę  
w a l k a  p o m i ę d z y  F r a n c u z a m i  i L i t w i n a m i . L i t w i n i  
z a g a r n ę l i w t e n c z a s p r z y m u s o w o K ła j p e d ę  p o d  

I

s w o j e ^ p a n o w a n ie . K ła j p e d a o t r z y m a ł a  j e d n a k  
s a m o r z ą d  t y l k o  p r a w n i e  j e s t  z w i ą z a n a  z  p a ń s t w e m  
l i t e w s k i e m . P a ń s t w o t o  j e s t  t a k  m a ł e  i s ł a b e , 
ż e  p o r t k ł a jp e d z k i ś w i e c i p u » t k a m i i k r a j c a ł y  
p o d u p a d a .

J ł a r  d z e n i e  u
N a j u r o c z y s t s z e  t p  ś w ię t o  u  n a r o d ó w  s ł o w i a ń 

s k i c h  i g e r m a ń s k i c h , n i e  j e s t n i e m  w c a l e  u  n a 

r o d ó w  r o m a ń s k i c h . Z a c h ó d  r o m a ń s k i  m a  z a  n a j 

w i ę k s z e ś w ię t o  —  k a r n a w a ł , w  k t ó r y m  b i e iz e  
u d z i a ł l u d n o ś ć  w  o  w i e le  s z e r s z y m  z a k r e s i e , n i ż  
u  n a s , l u b  w  N i e m c z e c h .

B o ż e N * r ? d z e n i e  n ie m a  w i ę c  u  F r a n c u z ó w  
t e g o i n t y m n e g o , s e r d e c z n e g o c h a r a k t e r u j a k  
U  n a s . B r a k  m u  n . p . c h o i n k i , k t ó r a  j e s t  w p r a w 

d z i e  u  n a s  i m p o r t e m  g e r m a ń s k im . J e s t e ś m y j e 

d n a k  z b y t k u l t u r a l n i , a b y u w a ż a ć  w s z y s t k o  c o  
g e r m a ń s k i e  z a  z ł e , n i e p o t r z e b n e , l u b  s z k o d l iw e .

W  o s t a t n i c h  l a t a c h  j e d n a k  w i d u j e  s i ę  i w e  
F r a n c j i „ b o ż e  d r z e w k o " , k t ó r e  w p r o w a d z i l i m i e 

s z k a ń c y  A l z a c j i i L o t a r y n g j i . W  k a ż d y m  r a z i e  
n ie  j e s t t o  j e s z c z e t r a d y c ja . Z a m i a s t d r z e w k a ,  
F r a n c u z i z n a j ą  p o la n o  b u k o w e „ l a b u c h e  d e  
N o e l " . J e s t t o  d u ż y  i d o ś ć  g r u b y  k a w a ł  d r z e w a ,  
k t ó r y  m a  p ło n ą ć  w  k o m i n k u  p r z e z  c a ł y  w i e c z ó r  
w ig i l i jn y . C o  o n  o z n a c z a , ń i e  m o ż n a w ie d z i e ć .  
Z w y c z a j j e s t z w y c z a je m  i b a s t a . '

P o d a r k i w i g i l i j n e  o g r a n ic z a j ą  s i ę d o  s ł o d y 

c z y , k t ó r e o t r z y m u ją  d z ie c i . Ł a k o c i e  t e  c h o w a  
s i ę w  p a n t o f e lk a c h , u k r y t y c h  p o  k ą t a c h  d o m u  
i d z i e c i m a j ą  s a m e  j e  s o b ie  w y n a le ź ć . P o d a r k i  
g w ia z d k o w e  d la  s t a r s z y c h  r o z d a j e  s i ę  w e  F r a n c j i  
d o p i e r o  n a  N o w y  R o k , a  o b o w i ą z e k  o b d a r z a n i a  
j e s t o  w ie l e  s u r o w i e j  p r z e s t r z e g a n y , n i ż  w  P o ls c e .

N a  p a s t e r k ę i d z i e s i ę w e  F r a n c j i t łu m n i e .  
J e s t t o  n a j b a r d z i e j p o e t y c z n y  e p iz o d  c a ł e g o  B o 

ż e g o  N a r o d z e n i a . P o  p a s t e r c e d o p i e r o  o d b y w a  
s i ę  u c z t a  w ig i l i jn a , w  k t ó r e j t r ą d y c y j n e m i p o t r a 

w a m i j e s t „ l e  b o u d i n " , k r w a w a  k i s z k a  w ie p r z o 

w a  i „ l e  d in d o n " , i n d y k .

Z n a n ą  j e s t p r z e p y s z n a , g r t o e s k o w a  n o w e l a  
A lp . D a u d e t a  p . t . „ l e s  t r o is  m e s s e s ” , c z y l i P a 

s t e r k a . K a p e l a n  z a m k o w y  z  X  1  w i e k u , o d p r a 

w ia  t ę  m s z ę , a  d o  k a p l i c y  d o c h o d z ą  z a c h w y c a j ą 

c e  w o n i e  n a d z ia n e g o  i n d y k a , k t ó r e g o  k u c h t y  p i e 

k ą  w  p r z y le g ł e j k u c h n i . M y ś l o  p r z y j e m n o ś c i ,  
j a k ą  m a  p o  m s z y  d o z n a ć , o d r y w a  g o  o d  o f i a r y ,  
k t ó r ą  s p e ł n ia , t a k  d a l e c e , ż e  d a j e  s i ę  s k u s ić  s z a 

t a n o w i ł a k o m s t w a  i s k r a c a  d w i e  m s z e  ( z w y c z a *  
k a z a ł o d p r a w ia ć  t r z y  m s z e ) , o b c i n a j ą c n ie m i ło 

s i e r n i e  t e k s t y , w e r s e t y  i m o d l i t w y . . . Z a  t o  s p o 

t y k a  g o  k a r a . P o  ś m i e r c i z a  w y r o k i e m  b o s k i m  
z o s t a ł s k a z a n y  n a  p ię ć s e t l a t  t u ł a c z k i p o  z i e m i .  
W  n o c  w ig i l i j n ą  m u s i z a w s z e  o d p r a w ić  t e  t r z y  
m s z e , a l e  j u ż  b e z  o p u s z c z e n ia  t e k s t ó w , b e z  g r z e 

s z n y c h  s k r ó t ó w . . . . . . Z a m e k  j u ż  w  r u i n a c h , r o d z i 

n a  c o m t e * ó w  w y m a r ł a , a  ł a k o m y  a b b e  n ie  z a -  
n i e d b y w a  t e r a z  a n i j e d n e j p a s t e r k i .

W r a c a j ą c  d o  r z e c z y w is t o ś c i  n a d m i e n i ć  j e s z c z e  
t r z e b a , ż e  w  P a r y ż u  j e s t b a r d z o  p r z y j ę t y  z w y c z a j  
s p ę d z a n ia  r e s z t y  n o c y  p o  p a s t e r c e  w  k a w ia r n i ,  
w  r e s t a u r a c j i i k a b a r e c i e . Z e  p a n u j e  t a m  n a s t r ó j  
s y l w e s t r o w y  r a c z e j , n i ż  r e l i g i j n y , t o  z r o z u m ia ł e .

D w a  ś w ię t a  B o ż e g o  N a r o d z e n ia , k t ó r e  m y  
o b c h o d z im y , ( a  k o ś c ió ł w s c h o d n i t r z y ) , z r e d u k o 

w a l i F r a n c u z i d o  j e d n e g o . A l e  n a w y e t i t o  j e d n o  
ś w ię t o  n ie  c i e s z y  s i ę  t a k i m  t r a d y c y jn y m  n a s t r o -  
e m , j a k  n . p . w  P o l s c e .

C t i j t a j c ig  1 r o z p o o s z e c l i n i a j c i t
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G o i i z d l i a  b e t k j E i n s h a  
n a d f e r a l n ą t y s i ą c a  j e z i o r .  
Z w y c z a je  w i g i l i jn e  n a  M a z u r a c h  p r u s k i c h

K r a in ą j e z i o r  i m o c z a r ó w  n a z y w a ją  z i e m i ę  
M a z u r ó w  p r u s k ic h . Z i e m i c ą  p r a s t a r y c h , r o d z i n 

n y c h  p r z e s ą d ó w  i z a b o b o n ó w  n a z w a ć b y j ą  n a 

l e ż a ł o , a l b o w i e m  w  z a p a d ł y c h  w i o s k a c h , z d a ła  
o d  k u l t u r y  n i e m ie c k i e j , w  c h a t a c h  s ł o m ą  p o k r y 

t y c h  —  p i e l ę g n u je  s i ę  o d  w ie k ó w  o b y c z a je  i w ie 

r z e n i a  p r z o d k ó w  p r a s ł o w i a ń s k i c h .

P o n u r e  d n i  z i m o w e  w ś r ó d  t a j e m n i c z y c h  i  z d r a 

d l i w y c h  m o c z a r ó w , o b f  t e  o p a d y  ś n ie g u , w y c i e  
z g ł o d n i a ł y c h  w i lk ó w  w s z y s t k o  t o  s p r z y j a  o w e j  w i e 

r z e  w  p r z e s ą d y , k t ó r y c h  n a jw i ę c e j z a o b s e r w o w a ć  
m o ż n a  w  o k r e s i e  B o ż e g o  N a r o d z e n i a .

Z  n i e p o k o je m  i p e w n e m  z a c i e k a w ie n i e m  
o c z e k u j e  M a z u r  n a d e jś c i a  d n i a  w ig i l i j n e g o , p o g o 

d a  b o w ie m  o w e j „ ś w i ę t e j n o c y "  j e s t p r z e p o w i e 

d n i ą  n i e b i o s . J e ż e l i b o w i e m  t e j w ł a ś n i e  n o c y  
w i a t r d m ie  w z b i j a j ą c  ś n ie g n a  p r z y d r o ź a c h  —  
ś m i e r ć  z a g r a ż a  m o ż n y m  p a n o m , j e ż e l i ś n i e g  p a 

d a  w i e lk i e m i p ła t a m i -  u m i e r a ć  b ę d ą  p r z e w a 

ż n i e  s t a r z y  l u d z i e ,  j e ż e l i  z a ś  d r o b n y  m r o ź n y  ś n ie ż e k  
p r ó s z y , k o s t u c h a  w ś r ó d  m ł o d z i e ż y  ż n i w o  o b f i t e  
m i e ć  b ę d z i e . J e ż e l i j e d n a k  n o c  j e s t  s p o k o j n a  i  
p o g o d n a , t o  w  r o k u  n a s t ę p n y m  u r o d z a j w ie l k i  
b ę d z ie  n a  z b o ż e .

G d z ie n i e g d z i e  j e s z c z e , w  b a r d z i e j o d l e g ły c h  
z a k ą t k a c h  p r z e t r w a ł  z w y c z a j  o d p r a w ia n i a  „ J u t r z n i ”  
w  ś w ią t y n ia c h , a  g d z i e  i c h  b n k  —  w  s z k o ła c h .

W  t e j . u r o c z y s t o ś c i m a l u c z k i c h "  g ł ó w n ą  r o 

l ę  o d g r y w a j ą  d z i a t k i o r a z  m ł o d z i e ż  s z k o l n a , p r z y 

g o t o w a n a p o p r z e d n i o p r z e z  n a u c z y c ie l i , c z y l i  
„ s z k o l n i k ó w . "

D z ia t w a  p r z y b r a n a  w  b ie l  ( c h ło p c y  m a j ą  n i e 

k i e d y  k o s z u l e o j c ó w ) i p r z e p a s a n a  j a s k r a w e m i  
s z a r f a m i . N a  g ł o w i e  k o r o n y  z  p a p ie r o w y c h  k w ia 

t ó w . K o r o w ó d  m ł o d o c i a n y  h  u c z e s t n ik ó w  d o 

r o c z n e g o  ś w ię t a , z e  ś w ie c a m i  w  r ę k a c h  o b c h o d z i  
o ł t a r z , a l b o  s t ó ł ,  ś p i e w a ją c  p r z y t e m  o d p o w ie d n ie  
p ie ś n i . P o t e m  k o l e jn o  w y g ł a s z a j ą  d z ie c i w ie r 

s z y k i , c z ę s t o  w ł a s n e j k o m p o z y c j i , a l b o  t e ż  p r z e 

c h o w a n e  t r a d y c j ą  „ o r a c je . "

„ J u t r z n ia * b y ł a  n ie g d y ś  j e d n ą  z  n a ju lu b i e j -  
s z y c h  u r o c z y s t o ś c i m a z u r s k i c h . C a ł a  w ie ś  z  n i e 

c i e r p l i w o ś c ią  o c z e k i w a ła  o w e g o  p ó ł n o c k a , a  g d y  
n a j m ło d s i r e c y t o w a l i o r a c j e , s t a r z y  z  r o z r z e w n ie 

n ie m  w s p o m in a l i w ła s n e  l a t a  d z ie c i ń s t w a .

K i e d y  p o  J u t r z n i z a w i t a ł  j a s n y  d z io n e k , s e r 

d e c z n a  n i e z m ą c o n a  r a d o ś ć  z a p a n o w a ł a  w ś r ó d  p o 

b o ż n e g o  l u d u . P r o m ie ń  s ł o n k a , o r a z  l ś n i ą c e  w  
j e g o  b la s k u  ś n i e ż n e  c a ł u n y  n a  p o l a c h  b y ły  z a p o 

w ie d z i ą  d o b r e g o  u r o d z a ju  i o b f i t e g o  p l o n u .

P o c z y n a j ą c  o d  p ie r w s z e g o  ś w i ę t a  B o ż e g o  N a 

r o d z e n i a  M a z u r  p i l n i e  o b s e r w u j e  p o g o d ę  i n o t u 

j e  s t a n  j e j  w  p a m i ę c i  s w o je j , k a ż d y  b o w i e m  d z i e ń -  
j e s t p r z e p o w i e d n i ą ;  o d ' p o g o d y  w  o k r e s i e  ś w i ą  
t e c z n y m  z a l e ż y  l o s c a ł e g o  k r a j u  w  n a s t ę p n y m  
r o k u . J a k ą b y ł a p o g o d a w  d n i u 2 5 g r u 

d n i a , t a k a  b ę d z i e  w  s t y c z n i u , p r z y c z e m  k a ż d e  
ć w i e r ć  d n i a  o d p o w ia d a  j e d n e m u  z  t y g o d n i . D z ie ń

2 6  g r u d n i a  w r ó ż y  p o g o d ę  n a  l u t y  i t a k  d a le j a ż  
d o  T r z e c h  K r ó l i . . N o w y  R o k  p o g o d n y , b ę d z i e  
z b ió r  d o r o d n y *  —  p o w ia d a  m a z u r s k i e  p r z y s ło w ie .

D n i o d  B o ż e g o  N a r o d z e n i a  d o  T r z e c h  K r ó l i ,  
M a z u r  n a z y w a  „ d w u n a s t n i c a m i" , z d a j e  s i ę  d l a t e 

g o , ż e  d n i t y c h  j e s t d w a n a ś c i e . J e s t t o  w o g ó l e  
o k r e s  s k u p ie n ia  d u c h a ,  c z a s  c z u w a n i a . D r ż y  w i e 

ś n i a k  o  t r z o d ę  s w o j ą ,  a l b o w i e m  l ę k  p r z e d  „ w i l k o "  
l a k ie m "  s p ę d z a s e n  z  j e g o  p o w i e k . W i lk o ł a k i ,  
k t ó r e  p o ż e r a j ą  c h u d o b ę , p o j a w i a ją  s i ę  w ł a ś n ie  w  
t y m  c z a s i e .

W  c i ą g u  o w y c h  d n i d w u n a s t u  n i e  n a l e ż y  
p r z ą ś ć , k t o b o w ie m  n i e  p r z e s t r z e g a  t e g o , t e m u  
w i lk  s t a d o  o w i e c n a p a d n i e . Z  t e g o  t o  p o w o d u  
b i a ł k i m a z u r s k i e  z a j ę t e  s ą  d a r c i e m  p i e r z a , a  n i e  
p r z ą d z e n i e m . N i e  g o t u j ą o n e g r o c h u , p r a g n ą c  
o d w r ó c i ć  o d  d o m o s t w a  s w e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
w r z o d ó w , z  p i e c a  z a ś  w y b ie r a j ą  p o p i ó ł , p r z e c h o 

w u ją  g o  n a s t r y c h u , a b y  g o  p o t e m  u ż y w a ć  d o  
w y t ę p i e n i a  r o b a c t w a  u  b y c ia , o r a z  g ę s ie n i c , n a  
k a p u ś c i e  i d r z e w a c h . S n y  z a ś , m i e w a n e  w  t y m  
o k r e s i e  s p e ł n i ą  s i ę  n i e z a w o d n ie .

W ś r ó d  l u d u  m a z u r s k i e g o  p a n u j e  t e ż  i p r z e 

ś w ia d c z e n ie , ż e  w  w ig i l ję  B o ż e g o  N a r o d z e n ia  
m i ę d z y  g o d z in ą  I I a  1 2  w  n o c y  w s z y s t k i e  z w i e 

r z ę t a  p r z e m a w ia j ą  l u d z k i m  g ł o s e m .

S ą  t o  t y l k o  w y j ą t k i z  o b s z e r n e g o  z b i o r u  w ie 

r z e ń  i t r a d y c y j l u d o w y c h  n a  M a z u r a c h  w  o k r e 

s i e  ś w ią t e c z n y m . W s z y s t k i e  t e  z w y c z a j e  m a z u r -  
s s k i e  s ą  d la  n a s  o  t y le  c e n n e , ż e  ś w i a d c z ą  n i e z b i 

c i e  o  s ł o w i a ń s k ie m  p o c h o d z e n iu  M a z u r ó w  p r u -  
k i c h  i o  i c h  w s p ó l n o ś c i z  M a z u r a m i n a  p o l a k ie m  
M a z o w s z u  o d  w i e k ó w  z a m i e r z c h ły c h  o s ia d ły m i .

5
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Więźniowie oceanu.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
600 ludzi pracu je nad  w ydobyciem  żyw ych m arynarzy ' — S traszliw a w alka  

xe śm ięrc ią. —  P ełen grozy dram at na dn ie oceanu  zakończył s ię>

JJow y jo r|t, 21 . 12 . —  6-ciu m arynarzy w  ko 
m orze to rpedow ej zatopionej lodzi podw odnej 
jteeacze dają znak i życ ia . Ś ą już bardzo w yczer

pan i^ gdyż stukan ie w śc ianę lodzi jest b . s łabe. 
P rzypuszcza ją , że do południa w ystarczy im  je 
szcze pow ietrza . M im o gw ałtow nej burzy i s il
nego m rozu 600 ludzi pracu je bez przerw y nad  

w ydobyciem  lodzi.
C zyn ione są także w ysiłk i, aby przez ru rę  

to rpedow ą doprow adzić do kom ory tlen , poży 
w ienie i napoje oraz la tark i e lektryczne . P raca  

odbyw a s ię w trudnych  w arunkach , gdyż łódź co 
raz bardzie j pogrąża s ię w m ule.

N ow y Jork . Ludność ca łej A m eryk i sto i pod  

w rażen iem straszliw e j, pełnej grozy katastrofy , 
rozgryw ające j s ię w g łęb i oceanu , w ew nątrz zato 
p ione j łodzi podw odnej .,S . 4 “ . M im o, iż m ini
sterstw o m arynarki n ie dopuszcza dzienn ikarzy  

do brzegu , na którym odbyw a s ię akcja ra tunko 
w a, szpalty dzienników  now ojorsk it h przepe łn io 
ne są opisam i prac , pod jęty<h ce lem przy jśc ia z  

pom ocą za łodze , zam kn ięte j w ew nątrz łodzi pod 
w odnej, spoczyw ające j w  g łębokości 35 m pod  

w odą-
N ieste ty akc ja ratunkow a postępuje bardzo  

pow oli tak , iż nadzieja uratow an ia n ieszczęś li

w ych m arynarzy jest bardzo m ała .
G dy ty lko przeszła burza, któ ra na k ilka  go 

dzin przerw ała akc ję  ra tunkow ą, naty i hm iast nur

kow ie ponow nie zanurzy li s ię , próbu jąc w pom po 
w ać przez otw ór to rpedow y pow ietrze i p łynny  

pokarm . P rzytem  skonsta tow ano , że rów n ież w  

ty lnej częśc i łodzi znajdują s ię żyw i ludzie , tak , iż  

rtzem  chodzi o uratow anie 20 is tn ień ludzk ich .
P róby doprow adzen ia pow ietrza i ś iodków  

Żyw ności zaw iod ły . Tym czasem  odbyw ało s ię po 
rozum ien ie ze zam kn iętym i w łodzi przy porno - 
cy- znaków a lfabetu M orsego . K rótk ie rozm o 

Historyczny lalac w Dzkowie spłonął dr szczęt nie.
P odczas akc ji ra tow n icze j pon ios ło śm ierć 8 osób , k ilkanaśc ie  osób  

rannych ' śm ierć znanego lekkoatle ty Freyera '

Kraków. W edług nadeszłych dziś do Krako

wa wiad im ości, spl jnął we wtorek w  nocy doszczęt

nie  pałac Zdzisława hr Tarnowskiego w Dzikow ie.

Qgien powstał wskutek wadliwości kaloryfe  

rów,' a ratunek był z  powodu  braku wody  utrudniony.

Pałac w pzikowie zaw ierał bezcenne zbiory  

sztuki, w|ęc jeśli wiad >m iść o jego spłonięciu  

sprawdzi §ię, kultura poLka dozna .ciężkiej strrty.

Itrąków. W edług d ity^hczasowych danvch  

o katastrofie w Dzikow ie, pożar powstał na stry- 

chih przyczem ogień z błyskaw iczną szybkością  

przeniósł się do pokojów 2-go p ętra, a następnie 

na pierwsze piętro, gdzie w wielkich salach pała

cu z  dęły się główne zbiory historyczne oraz hi- 

bljotęka dzikowska, składająca się z ok. 20 000  

tomów wśród których wiele cennych „białych  

kruków*.

ty ratunek pospieszyła służba dom owa i m lo- 

szkolria oraz m ieszkańcy Dzikowa i Tarno

Czy pamiętacie o hm,

I
 iż nalęży natychm iast, ce lem  uniknię  

ę ią przerw y w dostarczaniu gazety , 

doręczyć listów * m u za łączone zam ó 

w ienie na czasop ism o — — — —

Glos Wąbrzeski

na m ies iąc  styczeń  ?

Ł^ loyęi przy jm ują zam ów ien ie ty lko  

do dnia 25 hm . A  w ięc już dziś  trze 

ba posp ieszyć z odnow ieu itm prenu 

m eraty. — — — — — — —

Buch Wydswniczy.
— Przegbd Kobiecy. ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAU k?z8ł się grudniow y num er 

^Przeglądu, K obiecego* m ieś ęcznika, k ’óty do listopada 
rb. w ychodził jako „Paryski Prz^ląd M ody“ .

Pom im o zm iany tytułu, w ydaw nictw o pow yższe 
om aw ia' w dalszym  ciągu spr w y aktu Inej m ody kobie- 
Ć ęi; należy przytem  stw ierdzić, że w tej dzidz nie  „Prze
sąd K obiecy* 4 stoi obecnie na bezkonkurencyjnym  u nas 
poziom ie.

D zięki system atycznej i konsekw entnej pracy  
redakcji, w ydaw nictw o z num eru na num er s'aw aio się 
co?az lepsze i efektow niejsze i w chw ili obecnej m ożna  
je śm iało porów  nuć z najlepszem i zachoduio-eurupejskie*  
m i periodykam i tego typu.

G rudniow y num er „Przeglądu K opiecego“ przynosi 
bogatą część m odelow ą (Sto killkadziesiąt m odeli su
kien balow ych, w ieczornych m askaradow ych płaszczów  
spódnic, bluzek i t. p. i t p , w ykonanych dosw n lą te- 
chn ^ąro|ograw ourow ą i w ielobarw ną), oraz ciekaw y  dział 
O pisow o literacki, om aw iający  najaktualniejsze problem a
ty obecnej m ody kobiecej.

w y, prow adzone w  ten sposób, przytaczane  przez  

prasę now ojorską , odzw ierc ied la ją straszliw ą tra - 
ged ję , rozgryw ającą s ię w g łęb inach oceanu.

„O tw orzyś lim y już naszą ostatn ią flaszkę  

z tlenem , czy n ie m ożecie doprow adzić  nam  po 
w ietrza? N astąp iła prośba o żyw ność, następnie  

pytano , czy po  iraw iła s ię pogoda oraz rozpa 
czliw e przynag lan ia : „P racu jc ie  prędzej, pracu j
c ie żyw iej, dusim y s ię“ .

N astępne pytanie z w nętrza łodzi brzm iało ; 
„C zy is tn ie je jeszcze jakaś nadzieja ra tunku  ?“  

U spoko jono ich k ilku zdaniam i. O d tego czasu  

kom unikacja z łodzią  zosta ła przerw ana.
N a pow ierzchn i m orza pracu je 5 okrętów  

ra tunkow ych, n ie w iadom o czy n ie napróżno  

P ytan ie to zada je sob ie przez ca ły dzień dzisie j
szy ludność ca łe j A m eryk i.

N ow y Jork . S traszliw y dram at, rozgryw ający  

s ię w c iem nościach i w śród lodow ego ch łodu , na  

dnie oceanu doszed ł już do trag icznego końca.
W e w torek rano o godz. 6  20 , a w ięc w 62  

godzin po zaton ięc iu lodzi, s łyszano jeszcze sy 
gnały zam kn ię tych w ew nątrz m arynarzy . O sta 
tn ie sygnały już znaczn ie s łabsze s łyszano o go 
dzin ie 8 33 rano .

D ziew ięć okrętów z za łogą 600 m arynarzy  

i 40 nurków m usialo czekać bezradn ie przez k il
ka godzin na prze jście burzy. W c iągu przed 
po łudnia w arunki atm osferyczne n ie pozw o liły  

nurkom na zag łęb ienie s ię w w odę. P oniew aż  

zapas tlenu w ew nątrz łodzi m ógł w ystarczyć  naj
w yżej do dziś w  południe , m in is ters tw o m ary 
nark i og łos iło , że w szelka nadzie ja uratow a 
n ie zatop ionych zosta ła zn iw eczona.

W  godzinach w ieczornych w szystk ie, radjo - 
stac je w S tanach Z jednoczonych w ezw ały do  

m odlitw y za dusze zm arłych bohaterską śm ier
c ią m arynarzy .

brzega. W akcji ratunkowej, według  dotychczaso  

wjch dinych poniosło śm ierć 8 osób, m . jp. ?na- 

ny lekkoatl ty.zny biegacz Frtyer, syn koniusze

go hr. Tarnowskich. Pozatem zgbęlo 2 ch pcz- 

niów gim nazjalnych i kilku robotników. Z pośród  

kobiet poniosła śm ierć kilkunast iletnia sem inarzyst- 

ka. Pozatim kilkanaście osób odniosło cięższe lub  

lżejsze obrażenia. Rannych przew ieziono do szpi

ta la w Tarnobrzegu.

O godz. 1.30 w południe pożar trwał jeszcze. 

Akcja rat iwnicza zm ierzała do ocalenia przynaj

m niej te j drobnej zresztą części pałacu, nieobjętej 

jeszcze ogniem w której m ieszczą się apartamenty  

Zdzisława hr. Tarnowskiego.

W edług o tatnLh inform acyj, dzięki bohater

skim wysiłkom ratujących, udało się ocalić ok. 

50 proc, zbiorów.

B rw nie prow adzone działy: zdobnictw a, teatralny  
i film ow y uzupełniała ten p  ękny  m iesięcznik, który dzię  
ki sw ej ń  kości i des ępnej cenie pow inien stać się nieza - 
dhipo niezbędną lekturą każdej naszej kulturalnej ro*  
dz:ny.

R edakcja i A dm inistracja „Przeglądu K obiecego'*  
W arszaw a, D ługa 45.

— „Tydzień radjewy* W r. 15 U kazał się dzisiaj i jes*  
do nabycia najnow szy zeszyt ilustrow anego czasopism a  
program ow ego „Tvdzbń R adjow y“ . Zaw iera m . in . na- 
s*ęp"ją e artykuły, notatki i m ateriały. W ilno —  f.la  
43ń m . D w a sam < cbodv rozm aw iają z sobą w  ruchu. 
„M uzyki i życie" rdczyt w ygłoszory przez M ichała Jó- 
zifuw icza, C o i jak t. ńrzono w X V  ym w ieku ; A udy
cje m uzy' zne „R . P“ . A udycie „m ów ione" R . P.. W ie
czór H oknderski w ,.R P." Jubileusz przy  ęm a 10 » ’00- 
cznego pracow n  ka. W ybór w łaś' iw ej lam pki głośni
kow ej:, M ethode pr; t que pour 1‘etude de la langue  
francaise par N . O m er N eveux. D ział rozrywrek um y
słow ych.

N a szczególną uw agę zasługują w  tym  num erze li
czne i ciekaw e i ustracje m . i. ze w zględu na przvpada- 
ląca roczni' ę urodzin podobiznę w ielki go kom pozytora  
L. B thow ena (na okładce) dalej pod- bizny zm kom i- 
tego kom pozytora  dr. H . O pi<  ńskiego, d' r» która O pery Po
znańskiej P. Sterm icz-V alcr<  ci ty . prof. J. N ow aka, w y
konaw ców  audy«yj w esołych M ili M di oraz ulubieńca Po
znania H enia D onuńskiego.

C era tylko 50 groszy  I D o  nabycia w szędzie lub też  
w  ek«prdycji .Tygodn ka R adjow ego" w  Poznaniu przy  
Placu W olności 11 2 piętro.

N ajw iększy cz?s zaabonow ać na przyszły kw artał, 
o ile chodzi o zapew nione i regularne dostarczanie.

C zytajcie, abonuicie i rozpow szechniaj ie jedyne pi
sm o radjow e Zachodniej Po ’ski „Tydzień R adiow y"

E rro ika kośc ielna-
D iecezja gdańska.

W  poniedziałek, 19. b. m ., zm arł w Gdań 

sku ś. p. ks. pr< fesor i katecheta gim n. Oton  

Ro ’dt. Nieboszczek urodził się 12 września  

1870 roku we W rzeszczu, wyświęcony został 

w Pelplin ie w r. 1895 i pracował w duszpaster

stw ie diecezji chełm ińskiej w W ięcborku, Sę

póln ie , C hełm n ie i G dańsku, poczem pow ołano  

go jako katechetę g im nazjalnego do g im nazjów  

gdańskich .

W  przeszłym  tygodniu , 13 . b . m . upad ł był 
z pow odu goło ledzi na u licy i złam ał nogę, co  

w dalszych sku tkach spow odow ało śm iety
R . i. p  ! .

W iadem rś i M eie lne i ruch w br«et<aeh  
i tow ir»y«tw M h  panffo lnvcb v  thbneio ie .

1. spow iedź św . w piątek po południu od godziny  
3 począw szy. Zato w  sobotę w igilijną po  południu  i pod
czas św iąt sp  iw iedzi św . słuchać nie będzieny.

2  W sobotę w igilijną nie  w olno pożyw ać m ięsa ani 
m ięsnych potraw i raz tylko  pożyw ić siędosytcści (wiek 
od 21 do skończ. 59 lat)

3. Pasterka o północy : sum a z asystą przed C u
dow nym  O brazem M . B . W ąbrzeskiej w  now ym  ośw ietle
niu. K to w czasie pasterki zam ierza przyjąć K om unję 
św . pow inien zostać naczczo od godz. 6 w iecyon  m .

4  N abożeństw a jak zaw sze o godz. t ,30 7,30 8,30  
9,30 10,30. N ieszpory i różaniec o godz. 8. Po nieszpo 
rach absolucja jenctalna dla III Z< konu św . Franciszka  
i krótkie zebranie M atrk R óżańcow ych, oraz śp cw anie  
K olend. N abożeństw o M isyjne ogodz C nie odbędzie się

5. W  poniedziałek przypada uroczystość św . Szcze  
pana: N abożeństw a jak zaw sze. Przed sum ą św ięcenie  
ow sa.

6. K olenda rozpocznie się w w torek, w III św ięto  
po w siach i m ieście.

K ancelarja Parafjalna.

Wiadomości potoczne
W ąbrzeźno , dnia 23 grudnia

—  B aczność! R edakcja  „G łosu  W ąbrze 
sk iego* pros i tę «sobę. która w ypożyczyła  

roczn ik „G łosu W ąbrzesk iego" na i926 r. 
o zw rot tegoż, gdyż jest nam kon iecznie  

potrzebny.
—  O głoszen ia z życzen iam i now oroczne- 

m i. P p. kupcom i przem ysłow com zw racam y  

uw agę, że og łoszen ia z życzen iam i now oróczne- 
m i przy jm u  em y do czw artku 29 grudn ia br.

— Zabawa To w. pudowego. Dnia 8 sty
czn ia urządza m iejscow e Tow . Ludow e przedsta 
w ienie am atorsk ie . O degrane będą dw ie arcy- 
w esołe sztuczk i pt.: „B łażek opętany** i „C h łop i 
arystokrac i**. B liższe szczegó ły podanć będą  

późnie j.

—  „Ł ilje i R óżo ” przedstaw ien ie scen iczne  

z czasów prześladow ań chrześc ijan  P anny Żyw e 

go R óżańca tak św ietn ie odegrały i przejęc ie s ię  

treśc ią w zn ios łą sztuki tak w ie lk ie było  i u akto 
rek i u w idzów , że ogólne życzen ie coraz s ię  s ły 
szało : oby jeszcze raz to przedstaw ien ie zoba 
czyć . Tak m aw ia ją c i, któ rzy  byli na p ierw szem  

przedstaw ieniu , tak proszą c i, któ rzy na p ierw 
sze przedstaw ien ie d la przepe łn ien ia sali m iejsca  

choć naw et sto jącego zdobyć n ie m ogli. K u o- 
gólnej w iadom ości podaje s ię , że „L ilje i R ó 
ża** będą pow tórnie  odegrane w uroczystość  

św . Trzech  K róli w  sa li  pana S zym ańskiego o  

godz. 7  30 , na oo dziś Już zw racam y uw agę.
—  U rząd  P ocztow y  pod*je : ,D la  polepsze

nia kom unixaeji pocztowej zaprowadzono dalsze  

połączenie dla przesyłek listowych z Torunia i po

za Torunia zą pom ocą pociągu tranzytowego nad

chodzącego do W ąbrzeźna gł. dw. o godz. 5  59  wo

bec te^o nadchodzi główna poczta listowa do. Urzę

du już o godzinie 7-m ej i jest gotowa dla  

odbioru o godz. 8-m ej. Odpowiednio do tego na

stąpi niebawem także rychlejsze doręczenie kore

spondencji w m iejscowych okręgach listowych.

Równocześnie zaw iadam ia się, że w wigilję  

(24 bm .) służba okienkowa trwać będzie tylko do  

godziny 17.H (Starania o polepszenie kom unikacji 

pocztowej oraz o szybsze je j doręczanie, czyni dy

rektor poczty p. Cesarz, za  to  należy m u się szcze

re podziękowanie)

—  G w iazdka w Tow . P ań m iłos ierdzia  

św . W incentego  a P aulo . Znane jes t z sw ej 
ruch liw ości m iejscow e Tow . P ań m iłos ierdzia  

św . W incentego a P au lo dow odem  tego , n iecha j 
będzie fak t w czora jszego (ś rodow ego) obchodu  

gw iazdkow ego , urząd onego d la najb iednie jszych  

naszego  m iasta . O koło godz. 4-e j zebra li s ię b ie 
dn i, tj. starcy , s iero ty z czynnem i pan iam i Tow . 
św . W incentego a P au lo . U roczystość kró tk iem i 
s łow y zagaiła zasłużona prezydentka p Łukiew - 
ska , poczem zebran i odśp iew ali: „W  żłobie le 
ży**... N astępnie przem ów ił do zebranych bur
m istrz naszego grodu p . S chw arz. W  przem o 
w ie sw ej p . burm istrz w skazał na starania i tru 
dy czynnych pań Tow ., a  szczegó ln ie  prezydentk i 
p . Łukiew skie j. Tow arzystw o to bow iem  urzą 

dza  n ie ty lko  gw iazdkę  d la b iednych , stara s ię , aby  

b iedne dziec i stosow nie i chędogo ubrane przy 
stępow ały do  S akram entu  O łtarza, stara  s ię  o  urzą 
dzen ie pogrzebu itd . P ros i zatem , aby b iedni 
uznali tę m rów czą pracę pań. N astępnie odśp ie 
w ano „A n io ł pasterzom  m ow il" , a dw óch ch łop 
ców deklam ow ało stosow ne w iersze. W końcu  

przystąp iono do rozdzia łu gw iazdk i. O koło  

200 b iednych otrzym ało stosow ne podarunki, 
z któ rych byli w szyscy naogó ł zadow olen i.

—  P rsedstaw ienia harcerzy. W  ub. n ie 
dzie lę , urządziła  m iejscow a 111 drużyna harcerska  

} w sa li p . K aczyńsk iego , przedstaw ienie . O de-



ce le III d ru ży n y h a rcersk ie j

d la s iero t p o k o le j  a rza eh .UTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Bożego Narodzenia to znaczy

g ra n o w eso łą k o m ed y jk ę p t. „ F o rte le M ich a sia .”  

A m a to rzy w y w ią za li s ię ze sw y ch  .ró l d o b rze . 
^ V id ą ć b y ło  sta ra n n e ćw iczen ie  o ra z  w y u czen ie  ró l.

W szy stk o b y ło b y d o b rze , g d y b y m iejscow e  

o b y w a te lstw o p o p a r ło sta ra n ia h a rcerzy . C zy ż  

id ea i ce l te j o rg a n iza cji jest o b y w a te lstw u  o b cą ?  

' S ą d z im y , że n ie . N iep rzy b y c ie  n a p rzed sta w ien ie  

tłu m a czy ć m o żem y so b ie ty lk o in n em i za jęc ia m i. 
— b ió r z p rzed sta w ien ia w y n o si 1 8  z ł.—  1 1 1 d ru  

ży n a , d o k tó rej n a leżą u czn io w ie szk o ły p o w sze-  

'* ch n ej p o n io sła w ięc stra tę . K tó ż m a p o w sta ły  

d eficy t p o k ry ć? R o d zice  są  n ieza m o żn i. —  A p e 
lu jem y p rzeto d o o b y w a te lstw a , a b y zech c ia ło  

z ło ży ć d a tk i m o że w  w y so k o ści cen y b ile tu , a b y  

w  ten sp o só b p o k ry ć n ied o b ó r. W szelk ie d a tk i 
n a p o w y ższy ce l k w itow a n e b ęd ą w n a szem  p i
śm ie. „ G ło s W ą b rzesk i"  o tw iera  w ięc lis tę sk ła  

d ek , o fia ru ją c n a  

-  1 5 z ł.

—  G w ia zd k a  
W trzecie święto 
27 b. m. urządza się .na Głównym Dworca w po
czekalni III ki. gwiazdkę dla sierot kolejarskich. 
Poz item odbędzie się krótkie przedstawienie pod 
tytułem „Wieczór Wigilijny". Będą także wygło
szone deklama.je, a na końcu śpiew. Uprasza się 
o liczne przybycie obywateli. Początek o godz.5 30

—  B o że  N a ro d zen ie . P a m ią tk ę N a ro d zen ia  

C h ry stu sa o b ch o d z i K o śc ió ł  K a to lick i, p o czą w szy  

o d p o ło w y 4 -teg o w iek u , w d n iu 2 5 g ru d n ia . 
Ś w ięto to w k ró tce p o jeg o za p ro w a d zen iu sta je  

ja k o jed n o z n a jw ięk szy ch , o b o k W ielk iej N o cy  

i Z ie lo n y ch  Ś w ią tek , p o p rzed zo n e jest u ro czy stą  

w ig ilją i o b ch o d zo n e p rzez ca łą  o k ta w ę . W  w ie 
k u V -y rh w R zy m ie o d b y w a s ię ju ż M sza św . 
w  n o cy , a  o d p ra w ia n ie  p rzez  k a p ła n ó w  w  ten  d zień  

trzech M szy św . d a tu je s ię ró w n ież o d n a jd a 
w n iejszy ch cza só w .

B o g a ta litu rg ja k o śc ie ln a , o d n o szą ca s ię d o  

teg o św ię ta i z łą czo n eg o z n iem św ię ta T rzech  

K ró li sta ła s ię p u n k tem w y śc ia d la n a jro zm a it
szy ch  zw y cza jó w , o b ch o d ó w i za b a w , ilu stru ją 
cy ch treść i m y śl B o żeg o N sro d zen ia . Ż łó b ek  

Z b a w icie la sta ł s ię cen trem , k o ło k tó reg o sk u 
p ia ły s ię w y tw o ry m y śli i fa n ta zji lu d zk ie j;  w  za 

b a rw ien iu n a ro d o w em p rzed sta w ia ją ce sta jen k ę  

b etleem sk ą i h o łd d la B o żej D ziec in y . U n a s  

w  P o lsce ch a ra k tery sty czn a u czta w ig ilijn a re 
p rezen tu je w  szczeg ó ln ie jszy  sp o só b id eę  m iło śc i, 
k tó rej rzeczn ik iem  i h ero ld em  b y ł C h ry stu s  n o w o 
n a ro d zo n y .

T y le w iek ó w  u p ły n ę ło o d cza su N a ro d zen ia  

C h ry stu sa , ty le p rze ło m ó w  i k a ta k lizm ó w p rze 
ch o d ził św ia t, w ie lk ie w y d a rzen ia za ta rły s ię  

w  p a m ięc i, o ó w czesn ym  ceza rze  za led w ie h isto 
ry k cza sem  w zm ia n k ę u czy n i, a im ię D ziec in y  

B etleem sk ie j n a  u sta ch  w szy stk ich i K o śc ió ł w  co 
d zien n y ch sw y ch m o d łach  p o w ta rza „ P rzez P a n a  

n a szego  J ezu sa C h ry stu sa , k tó iy ży je i k ró lu je  n a  

w iek i w iek ó w .” B o J ezu s C h ry stu s jest K ró lem , 
ty s ią ce la t  n a p rzó d  za p o w ied z ia n y m , k tó ry  w ed łu g  

p ro ro ctw a Iza ja sza „ n a sto licy D a w id o w ej i n a  

K ró lestw ie J eg o s ied z ieć b ęd z ie , a b y je u m o cn ił 
i u tw ierd z ił, o d tą d i a ż n a w iek i.“

Ż a d en k ró l św ia ta n ie b y ł ta k u zn a n y , a n i 
ch w a lo n y , a n i p o d z iw ia n y , ża d n em u m e p rzy p a 
d łe w u d zia le ta k ie zw y c ięstw o , ja k J ezu scw i 
C h ry stu so w i, d o k tó reg o O jciec n ieb iesk i rzek ł : 
Ż ą d a j o d em n ie, a d a m C i p o g a n y d zied z ictw o  

T w o je , a o sia d lo ść T w o ją k ra je z iem i; b ęd ziesz  

n ią rzą d z ił, a ja k o n a czy n ie g a rn ca rsk ie p o k ru 
szy sz je .“ (P s . 2 , 8 , 9 ). N a K ró lestw  > J C h ry stu - 
so w e p a trzy m y w ła sn em i o czy m a , ch o d zi ty lk o  

o to , b y śm y zro zu m ie li i p o ję li ten w ie lk i cu d , 
ja k i  ro zta cza  s ię  p rzed  n a m i : zd o b y cie  św ia ta  p rzez  
D ziec ięB etleem sk ie , p ra w d ziw eg o B og a -C zło w iek a .

K s. P ro f. D r. K o zu b sk i.

—  K u p n o . N a p rzy m u so w ej licyta cji, u - 
rzą d zo n ej p rzez m iejscow e w ła d ze są d o w e, k u 
p ił zn a n y m iejsco w y zb o żo w iec p . B ern a rd K li
m ek o b jek t, sk ła d a ją cy s ię z d w ó ch sp ich rzy  

w ra z z u rzą d zen iem  e lew a to ru  za su m ę  7 0 .5 0 0  z ł 
Ś p ich że te n a leża ły d o p . D ia m en to w sk ieg o .

—  Z ieleń . (Z a b aw a ). R u ch liw e m iejsco w e  

T o w . P o w sta ń có w  i W o ja k ó w , u rzą d za w  d ru g ie  

św ię to B o żeg o N a ro d zen ia w sa li p . J a n a 3 ro k i 
p rzed sta w ien ie a m a to rsk ie , p o łą czo n e z za b a w ą. 
O d eg ra n y b ęd z ie  w o d ew il w  5 a k ta ch p t.: „ K ró 
lo w a P rzed m ieśc ia ." —  S p o d z iew a ć n a leży s ię , 
że w szy scy p o d ą żą n a to  p rzed sta w ien ie , b o w iem  

b ęd zie o n o  ro zry w k ą  w  ty ch  m o n o to n n y ch d n ia ch .

—  Ł ó d ź . (Aresztowanie niezwykłej pary 
złodziejskiej.) Do rąk poliiji łódzkiej dostafe 
się para złodziei sklepowych, jedynych zapewne 
w Polsce, jeśli chodzi o niezwykle szeroki za
kres „działalności".

Są to mianowicie józef Placek orąz kochan
ka jego Genowefa Fischer. Para ta operowa
ła we wszystkich bez wyjątku miastach pol
skich, ograbiając zazwyczaj pierwszorzędne ma
gazyny konfekcyjne i jubilerskie. Miarą jej 
działalnoćci jest fakt, że straty poniesione przez 
wszystkich kupców, powodowane ich działalno
ścią, wynoszą około 300 tysięcy zł. Obecnie 
policja łódzka z; jęta jest energicznem poszuki
waniem ukrytych łupów.

O d  R ed a k cji.
K o resp o n d en cje z N ied źw ied zia  i K ró l. N o - 

w ejw si z p o w o d u  b ra k u  m iejsca u m ieśc im y  w  n a 
stęp n y m  n u m erze .

R U C H T O W A R Z Y S T W
—  W Ą B R Z E Ź N O In w a l d zi i  w d o w y  należące do Pow. 

Kola Zw. Inwalidów wojennych w Wąbrzeźnie, zechcą 

odebrać w piątek 23 b. m. o godz.. 8 wiec z. w lokalu Se

kretariatu ul. K-'lejowa 69 gw azdkę.

N o tew a n h  g 'e ld v  p ło d O w  ro ln . 9 P o zn a u lD
Notowania oficjalne z dnia 21. 12. 1927.

100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań 

2vto 

Pszenica nowa 

Jęczmień brow.

Jęczmień zw.
Mąka żytnia 70% z work. stan.

Mąka żytnia 66% z work. stan.

Mąka pszenna 66% z work. 

Owies, n.

Otręby żytnie 

Otręby pszenne 

Rzepak 
Gro- h polny 

Groch Victoria 

Ziarniaki jadalne

Ziemiaki fabryczne 16$ 

Słoma prasowana 

Siano luźne

38 40-39,40 

46.09-47,00 
39.50 -  41,00 

33,n0-35,00 

OO,-O-55,26 
00,00—56,75 
67,00^71,00  

32,50-34.26  

28.<>0 —29.00 

27^0-28,60  
61,00-^68,00  

48,00-53.00  
60,00-82,00

6,45-9,00 

530-6,00  
0/0-5.00  
0,00-5,40

Drukiem i nakładem , Głosu Wąbrzeskiego*1 (B. Szczuka 
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k o c h a n e j ż o n c e  lu b  m ą ż u lk o w i Króla
T y lk o  u  K a c z y ń s k ie g o  m o ż n a  d o s ta ć  p o  

g w ia z d k o w y c h  s p e c ja ln ie  t a n ic h  c e n a c h ! " W

K a r to n ik  ś l ic z n e g o  m y d ła  t o a l . i d o b r e j k a 

w y  G u a t a m u li j k t ó r ą  s t a le  ś w ie ż o  p a l im y .

WSZĘDZIE DO NABYCIA!

N a s t ę p n ie  d o b r ą  b u t e lk ą  r u m u ,  k o n ia k u ,  

l ik ie r u  lu b  ja jk o w e g o . W ie lk i w y b ó r

B a c z e w s k ie g o  i  in n y c h  d o b r y c h  f i /m  w i»  

n a  t o k a js k e e , m o z e ls k ie ,b o r d o s k ie  i  s ło d 

k ie  w in a  f r a n c . ,  k o n ia k i  i w ir ,a  l ik ie r o w e .

P o szu k iw a n yro szu iŁ iw a u y O  IO F
o d 1 . I . 1 9 2 8 r . b ieg łj  |  g | |  || g L

«tóiiim UIJ||iL
Polecani wszelkie towary kolonialne w największym wyborze

la ra zg ffl p o leca m  sw ó j w ie lk i za ja zd d la p o w o zó w  i sa m o ih o d ó w .

JAN KACZYNSKI

u m ieją cy p isa ć n a m a szy n ie .

R  flek ten c iz b ra n ży e lek tro tech 
n iczn ej Ib , Itó rzy o ra ć  o w a li w  e le 
k trow n iach m a ja p ie r w s z e ń s t w o  

Z g ło szen ia  w ra z  z  o d p isem  św ia d ectw  

i p o d a n iem p reten sy j n a leży n a d e 
s ła ć d o ek sp ed y cji „ G ło su W ą b rz .“  

p o d „ E W  1 0 0 “ . _ _ _ _ _

m a sło 1 d ró b
k u p u je sta le

p o n a jw y ższy ch  

cen ach d zien n y ch

D o m  B f t s t o r t o D ;
E. Goetz. WąlwĄi

K o lejo w a  6 3
Telefon 174

Polaiw <> wiadomosd 
P .  p .  C z ło n k o m  ż e  

k a le n d a r z e  ś c ie n n e  
w artystycznem wykonaniu 

na r o k  1 9 2 8  
są do odebrania u nas 

Pom. Stowarzyszenie Ro Id iezo-Handlowe 
w  T o r u n iu  o d d z ia ł w  W ą b r z e ź n ie

K b ic y la c ja p r z i im u s a o a
W  śro d a , d n ia 2 8 g ru d n ia 2 7  r . o g o d z . 

1Q30 p rzed p o i. sp rzed a w a ć b ęd z ie eg ze 
k u to r p o w ia to w y n » m a jętn o śc i M g o w o  

n a jw ięcej d a ją cem u za n a ty ch m ia sto w ą  

za p ła tą
1 8 s z t u k m ło d o c ia n e g o b y d ła  

1 - 2  le t n .

2  k o n ie  w y ja z d o w e  8  i 1 0  le t n .  
k o m p le t n e  u r z ą d z e n ie  d o m o w e  
I s a lo n

I ja d a ln ia

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 

(— ) D r. E . P rą d zy ń sk i, sta ro sta

***

iUszystkim moim Odbiorcom i ży- 
cziiwym Rodakom z Wąbrzeźna i okolicy 

życzę S

Wesołych i Szczęśliwych fe
Świąt Bożego Narodzenia

Hotei pod Białym Orłem skład delikatesów

Fr. Szymański
Rynek 8^

%* ..i®*’

■  C z q t a jc ie  „ G lo s  W ą b r z e s k i *  ■



A. RUCHNIEWICZ
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T E L E F O N  1 4 0 GRUDZIĄDZ P A Ń S K A  2 3

DF a b r y k a  W ó d e k  i  L ik ie r ó w  D e s e r o w y c h  
R o k  z a ło ż e n ia  1 8 4 8  R ° k  z a ło ż e n ia 1 8 4 8 CBA

W y r o b y p r e m io w a n e z ło te m i m e d a la m i:

B r u k s e la  1 8 9 6  z ło ty  m e d a l ,  G r u d z ią d z  1 8 9 6  z ło ty  

m e d a l ,  K o ś c ie r z y n a  1 9 1 1  z ło ty  m e d a l , P le s z e w  1 9 1 2  

z ło ty  m e d a l , T o r u ń  1 9 1 3  z ło ty  m e d a l , G r u d z ią d z  

1 9 2 5  z ło ty  m e d a l .

J G e n e ra ln e p r z e d sta w ic ie ls tw o -W 8  

t ( f t ) F r .  C z a r n e c k i  -  W ą b r z e ź n o
m l g w . J a d w ig iul. św. Jadwigi

R . W O J T J T k l  
W y tw ó r n ia a p a r a tó w  i c z ę śc i r a d jo te ch n .  
n a g ro d z o n a n a w y sU w ie w  P o zn a n iu S R E B R N Y M  

W IE L K IM  M E D A L E M

P O L E C A

o d b io rn ik i 1 — 6  l a m p ,  w y k o n ,  p r z e z  p ie r w s z o r z ę d n  
f a c h o w c ó w  z  g ło ś n ą  i c z y s t ą  a u d y c ją ,  

s łu ch a w k i o d  1 2 ,5 0  z ł p o c z .

k o n d e n sa t , o b r o t- o d  6  z ł p o c z .

g ło ś n ik i , d o b r e  o d  3 6  z ł 2 0  p r o c , p o d .

a k u m u la to r y , b a t a n o d ., sk a lo  z w y k łe i m ik ro m e tr -  

o r a z  w s z y s tk ie  c z ę ś c i d o  b u d o w y  a p a r a tó w  n a j  
1 - 0 3 .  . j a k o ś c i , p o  c e n a c h  n i s k ic h .

E le k try c z n e g a r n k i!
d o  g o to w a n ia  d

E le k tr y c z n e ż e la z k a ]
d o  p r a s o w a n ia  ( |

n a  d o g o d n y c h w a r u n k a c h  sp ła ty C  

p o le c a

Elektrownia Miejsca |

u l . K o le jo w a  5 3 .  x

■li 

Przetarg przymusowy 
o g ło s z o n y  n a  d z ie ń  2 8  g r u d n ia  2 7 n  o  g o d z ,  

1 2 - e j w  p o ł . u  p . R u s z k o w s k ie g o  w  P lu -  

s k o w ę s a c h  się nie odbędzie 

Przewodniciąey Wydtialu Fow, 

Przetarg przymusowy
u p . S z ty le ra w H a m e r z e o d b ę d z ie  s i ę  

d n ia  2 9 g r u d n ia 1 9 2 7 r .,  
a  n ie  j a k  m y ln ie  p o d a n o  2 8  g r u d n ia  2 7  r .  

Przewodniczący Wydziału Pow.

Fr. Jankowski 

p o le c a  s w ó j  
S k ła d  fr y z je r sk i  

d la P a ń  i P a n ó w  
w  W ą b r w ź n le , n i . K o le io v a  ? # .

w y p o ż y c z a ln i a  p e r u k ,  
c h a r a k te r y z a c je t e a t r a *  
I n e , s t r z y ż e n ie g łó w e k  
d a m s k ic h —  O n d u la c j e  

—  S z a m p o n o w a n ie  —  
i m a n ic u r e .

O b s łu g a  w z o r o w a  

C e n y  p r zy s tę p n e !

0  w a ż n y c h  sp r a w a c h — n ie g o d z i s ię z a p o m in a ć !

Z im a  j u ż  n a  d o b r e s i ę z a c z ę ła  —  m r o z y  i w ic h r y  t r z y m a ją  k a ż d e g o  w  d o m u  j a k  n a  u w ię z i a  t u  w  d o m u  n u d y . W s z y s tk ie m u t e m u  

a  s z c z e g ó ln i e  n a  w s i , g d z ie  ż a d n e j i n n e j r o z r y w k i n ie  m a  —  z a p o b ie c  m o ż e  t y lk o  d o b r a  g a z e ta  —  p o d a ją c a  n a j ś w ie ż s z e w ia d o m o ś c i —  a  t ą  j e s t  

,G lo s  W ą b r z e s k i 4 ' . —  „ G ło s  W ą b r z e s k i ' 4 o p r ó c z  s a m e j g a z e ty  d o d a je  j e s z c z e  t y g o d n io w e  d o d a tk i p o d a je  s t a l e  n a j ś w ie ż s z e  w ia d o m o ś c i i u t r z y 

m u je  s t a ły  k o n ta k t z e  s w y m i C z y te ln ik a m i . A  d o  t e g o  w  o k r e s ie  z b l iż a ją c y c h  s i ę  w y b o r ó w  —  s t a je  s i ę  n ie z b ę d n ą k a ż d e m u  o b y w a te lo w i .

C z a s  w ię c  o d n o w ić  p r e n u m e r a tę ;  d o łą c z a m y  k w i ty  —  z  k tó r y c h  p r o s im y  s k o r z y s t a ć , a  w  r a z i e  z a a b o n o w a n ia  p r o s im y z a a g i to w a ć p o  

m ię d y  z n a jo m y m i —  i k w it o d d a ć  t e m u , k to  j e s z c z e  g a z e ty  n a s z e j n ie  z a a b o n o w a ł .  A D M 1 M 1 S T R A C J A .

G a z e tę  p r o s z ę  d o s ta r c z y ć  m i d o  d o m u , a  p r z e d p ła tę  ś c i ą g n ą ć  p r z e z  l i s to n o s z a

K w it n a  1 m ie s ią c  n a  z a m ó w ie n ie g a z e ty .
N iż e j p o d p i s a n y  z a m a w ia  w  u r z ę d z ie  p o c z to w y m :

T y tu ł g a z e ty
M ie js c e  

w y d a n ia
C z a s  p r z e d p ła ty A b o n .

O p r o c e n t .  

i m a n ip u l .
R a z e m

„ G lo s  W ą b r z e s k i" Wąbrzeźno
n a  m ie s i ą c  

styezeń
1,50 0,19 1,69

Im ię , n a zw isk o  i d o k ła d n y  a d r es z a m a w ia ją c eg o .  

P o k w ito w a n ie p o c z ty ,

Z  o d e b ra n ia  p o w y ższ e j su m y  k w itu je m y .

K w it n a  1  k w a r ta ł n a  z a m ó w ie n ie  g a z e ty .
N iż e j p o d p i s a n y z a m a w ia  w  u r z ę d z d e  p o c z to w y m :

T y tu ł g a z e ty
M ie j s c e  

w y d a n ia
C z a s  p r z e d p ła ty A b o n

O p r o c e n t .  

i m a n ip u l .
R a z e m

„ G lo s  W s l i “

G a z e tę  p r o s z ę  d o s t .

Wąbrzeźno

a r c z y ć  m i d o

n a  m ie s ią c

Btyezefi, luty, 

marine

d o m u ,  a  p r z e d p ła tę  ś c

4,50

i ą g n ą i

0,57

: p r z e z  l i s i c

5,05

> n o s z a

 im ię j n a zw isk o  i d o k ła d n y  a d r es z a m a w ia ją ce g o .

P o k w ito w a n ie p o cz ty :

Z  o d e b r a n ia  p o w y ż w e j su m y  k w itu je m y .



IOsieillleiB sh lako adwokat jihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

w Wąbrzeźnie -w
w?

Stanisław Filipowski, adwokat

Siuro lie znaiduje si( n Rfiki or. HJIHGFEDCBA

K in n -T ea ti

W I święto, dnia 25 bm?

2 filmy produkcji krajowej, 
wytwórni ,K O L O S“

JAJA MASŁO 
I DRÓB 
kupuje stale 

po najwyższych cenach
dziennych

1 0 id  EłSDortoGHł
| E. GOETZ

fi 9 ® » ® ® ^1 Wąbrzeźno

ii tai i uliii i “

pa; nowel „Ostatnie dz eło“ i „P< c ąg“ 
Gustawa Daniłowskie  go. Dramat w 8 akt

Kochanka Szamoty
pg. nowi li z cyklu „Niesamowita opo- 

we ć* Stef na Grabskiego.
Niesamowity dramat w 4-< h aktach. 

W rolach głównych :
H a lin a  Ł a b ę zk a , H elen a  M a k o w s^ '’ , W a n 

d a Z a ^ is sn k a . J u lia n  Ig o S y m . W ło d  i-  
m  erz O rd v d s'c i. O -sh w  K  eza m w sid , 

L eszek 0 * ro n , M a rj n  R en tg en .

Łaskawy u spółudział 7 p. uł w Mińaku 
Mazowieckim oraz obsługi te hniczne 

Warsz wskiej Dyrekcji Kolejowej
Zdjęć dokonano w K>ak<>wie,Lw^ie, w pal cu 
i pa k ' Mauryeefro hr P' to 'kiego w J.tb^'n'de, 
n forze kol jow m w Kol: szk.ich, na 6 -tacjach 

wę łowych oraz w S/A-ol - Sz uk Pięknych 
w a> sz wie.

31

HOJilf
męską i damską

czysto, szybko i p««

cenie przystępnej

1. LMMU
Przemysłowa 14.

J a k  s ię  ro zw ija  K ssa  S p ó łd z ie lcza  P a rce la cy jn c -O sA ćn icra  
w  G ru d z ią d zu

o łem świadczy bilans surowy za czas od l> I. do 30* XI. 1927 r.

W II święto, dnia 26 hm. |

Jej droga do mighia
Zajmujący dramat er-otyciroy w 8 aktach I
W rolach głów słynne gwiazdy e ’ ranu

L u cy D  ra  n o i C n /a d  V e  d t

Wspaniała wystawa.
Niewidziany dotąd koncert gry.

Poświęcając a miłof-ć córki do ojca. ™

NADPROGRAM

Papier 
gazet wy 

sprzedaje 

Gbs Ulabzsk:

Nazwa rachunku

OBROTY BILANS

Winien Ma Aktywa Pasywa

Kasa 1 356.? 89,04 1.354,214.55 2,374 49

Pożyczki 1.185,422,38 275,0 5,94 910,406,44

Odsetki i prow, za 
rok bież. 44,327,91 95.871,00 51,543,09

Udziały członk. 9 525,00 186,809,00 177 295,00

Wkłady 467,429.35 1.081,053.02 616,623 67

R-k w P. K. 0. 146,521.69 144 039,79 2,490.93

Dysk, weksli 108,594,82 89.254,42 19,340,40
151,260,00R' d. w C. K. Sp R- 

R-k bież w C. K. Sp.

325,185,30 476,4-15,30

569,068,10Roln. 572.978.57 3,910.47

Koszta hendl. 42,709,41 19,13 .30 23,576,11

Fund, własne • 7.8 8.09 18.558,57 10,690,48

\Red. w P. B. R. 51 975.90 101,875,90 49,900,00

rLokaty uiz. wł. 8,000,00 8.009,n0

i Nieruch, i ruch. 84,728.61 1,330.94 83.3^7,67
' Admimstr, nieruch. 44,788,14 z 33.900.11 10.889,03

Odsetki za rok nast. 6,348,19 6,098,93 249.26
32,004,62R k bieżZw. Sp. Parć. 33,3'9,27 365,203.89

R-ki bieżące 995,591,74 963,428,68 32,163 06
K-to sep. w C K. Sp. 
Roln.

\ . .
2,500.09 10,0r0,n0 7,500,00

Straty i zyski 26,9 ’2 69 OA noo ■

Razem 5.821,206,10 .7,tiZ<,_Uu, lU 6,ó6 1,0  >8,796,86

K  s« S » ó  d  'e  « w P ireeh ev In n -O S 'd d em  s fg ra n . w  C r< id > i* d  u

(-) Piotr Pawelec (-) W. Schtimka (--) R. Wasilewski

Ogłaszajcie sęw.,61 sie Wąur!

P L IS O W A N IE
k a rb ó w : n ic  su k ien ,  m ereź  

o k rę tsa , d iu rk i m a 

szy n o w e i h a fty

k u rb eh w sk ie

BIAŁOWĄS
T o ru ń

Sukiennicza 8 Telef 439

k i,

S

? inrti ii Mnajlepszy

„A S A N"
do bielenia bitlizny.

Srodk : pod gwarancją nieszkodliwe, od20 lat 
chlubnie znane i nagrodzone złotymi medalami. 
Zważ ć naznakochr Kos ulke Do nabycia wszęd/.ie 

Chpm. Fabr. .Ergasta' C ór-ki Starogard Ponr ryp.

k o lo ro w e , św ieczk o w e w k o m p le ta ch
poleca

ELEKTROWNIA MIEJSKA
ul. Kolejowa 53.

i Prsyjació! pray robieniu sakupów.

FeliksKlimaszka 
mistrz kuśnierski 

Wąbrztźno, tek  fon 11

Poleca swój skład ar
tykułów męskich, towa
ry krótkie i konfekcja.

Własna pracownia fu 
ter i czapek dla towarz.

Tu do nabycia 
znaczki i weksle 

Kęsy Sk 1 ej.

KSOERY HOŻYMI 
m ism  s to b rsk i 

\¥ąbrz< źno. Kop'‘rn ka8.

Troyer je
N r -.Z -

Obuwie

p o leca

g< otowe trumny w  wielkim  
wyborze «d n jtfańszwh 
do n jkpszych Wyko

nuje na zamówienie
w szeikie meble i urzą- 
d ?enia składowe i biu
rowe według włas ychi 
d ,ostarczonv< h rysunków  

najmodniejszym stylu
Prace budowlane

K. Głowacki
C en tra ln a D r g er ja

Rynek
Tel. 166 Tel. 166

poleca:

Mydła, świece, oli

wy i smary do ma

szyn — farby, la

kiery i pendzle

D R O G E M  P O D  L W E M {
W . R o m a szew sk i i

W ą b n ezn o ♦

• ~____ Tel. 13.

Poleca artykuły ap- f 
te< zne. chemiczne, wa ‘ 
ta, b mdaże chirurgi 
czne. gumowe, mydła, 
pe fumy, kremy itp. .

; Artykuł} fotograficz-; 
nc, prz \ bory malar
skie, oliwy, smary, i 

benzyna •

ł

{
( Rxnek 2

B . M A G O W S K I
W ą b rzeźn o  

ulic  -’ m rd  a

Najtańszy skład 
obuwia. Wykonuje 
się wszelkie repa
racje w krótkim  

terminie i po umiar 
kowanych cenach.

Kiriwki (cegltyfugi)

A L F A -U W

rowery i maszyny 
do szycia

poleca na dosadnych 
wa'fl tikach  snln  fyoruz 
U ZELKIE CZĘ-CI 

po cena h najniższych

J A N K O Z Ł O W S K I  

K O W A L E W O Pom.
u l T o ru ń sk a 2 0

X

Ninztat lettaikzij
maszyn mleczarskie h

Karol Schlader
W ą b n eźn o

lohok dw r-a kol’jki ekl-tr.) 

C  entrvf  ugi

„MILENA" 
sprzeddje także na raty 
Używa'e centryfugi p zyjm* 
do zawiany wgł d" kupna


